ie z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
ta wynosi: 


„Nowa Reforma“ wychodzi codzienn 
Prenumera 


rooznie: półrooznia kwartalnie: miesiecznie 
a. 4 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W miejscu T 2 ck „ © 2 16, F jo | 2 kor. 70 h 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. a i c z 91,5 (TM 
W Państwie Niemieckiem . . . i | 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii % | > 5 GE 4 = 


kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — 
À ; ienników A Qiszewskiego ulica Kilinskiego 2 i Plohna, uł. Karola Lu- 

we Lwowie w Biurze dzienników zentmneratę przyjmuje się tylko na caty miesiac. 

PER 9, do pen po 12 h. jęnieżne na preumerate i ke (inseraty) uprasza się 

Be E pi i pazo a A X, Reformy" w Krakowie. istów nietrankowanych 

nadsyłać franco do Adminisuracy! » nie przyjmuje ga : 

dsytanych kedakcya nie zwraca. 
E traoyi: „N. Reforma“ ul. Jagielloaska 10. 
nia? Administracyi Nr 41. 


Szwajceryi, Tureri i inn. krajac 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni! 


liękopisów n 


Adres Redzirzył i Admi 
Telefon Redakoy! 


REFORMA 


Sroda 5 Marca 1902. 


Rok XXI. 


NOWA 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 


W Paryzu Socićtć Mutuelle de 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje a 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejnoo- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 


2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


á. 


Kretschmera. Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoowa premn- 
merateę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: we Lwowie Ludwik Piohn, ul. K4- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlini3 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —,A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hambarga, Monachia u 
i Norymberdze). — Hermann uoldschmied, M. Dukes Nacht.. H. Schalek, J. 


Danneberg. — 
Publicitć A. Lorette, directeur, Rne Caumartin, 61. 
dministracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsc» 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 

słane po 60 h od wiersza za każdy raz. - Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głłosy publiczne 

po 2 kor. vd wiersza. układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 

20 h od wiersza.-- Załąezniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 

się za cenę £ kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor vd 100 egz. dia miejscowych prenum. 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


dzona tajemnica dotyczyła młodzieży i mogła 
na szwank narazić lojalność hofratów austryac- 
kich wobec rządu i sfer dworskich; powtóre 
„zdrajcy* domyślano się w gronie „skoncentro- 
wanych“ demokratów. 

Musiały tedy obiegać w Kole różne na ten 
temat domysły, skoro znalazły one bardzo nie- 
zgrabny i niefortunny wyraz w wywodach po- 
sła „Fijaka. Pokazało się przytem, że garstka 
Stojałowszczyków poszła zupełnie pod komendę 


formy“. 


Kraków, | may 
Dziennik nasz znowu z) cesar 
został debitu pocztowe8 


Banicya „Nowej Re 


przeciwnikiem egzaminów dojrza- 
łości wogóle, jak to z jego mów sejmo- | 
wych wynika. Strzelano więc znowu w demo-| 
kratycznego posła. a trafiono kulą w płot. 
Ale przy tym ogniu konserwatyści chcieli 
czemprędzej upiec swoją pieczeń. Poprzednio 
złożyli sąd skorupkowy na posłów. „zdradza- 
jących* tajemnice Koła, teraz w ręce komisyi 
parlamentarnej chcieli złożyć prawo wyznacza- 
nia mowców w Izbie. Tym razem rzecz poszła 


średnich przywrócono przy maturze znowu egzamin 


|nchwałę Sejmu galicyjskiego. 


U nas inaczej. 


konserwatywną, gdzie czułej doznaje opieki. 

sp anacye Fijaka co do owego „zdrajcy* były 
przedmiotowe i co ktoś strzelił, aby trupem 

położyć demokratę, trafiał kulą... w płot. 

Przedewszystkiem, pod względem rzeczowym, 
najniepotrzebniej z tej kwestyi wstawienni- 
ctwa za wydalonymi technikami lwowskimi 
zrobiono wielką tajemnicę klubową. Najwido- 
cznej potrzebowali jej menerzy Koła. Gdy 
jednak chciano już wprowadzić pewną karność 
na punkcie dochowywania tajemnic klubowych, 
można było zrobić wszystko, tylko nie to, co 
zrobiono. Żaden klub nie zgodziłby się, aby 
kilku kolegów klubowych wyrokować miało, i 
to na podstawie „nabytej pewności*, natural- 
nie moralnej tylko, o tem, czy drugi ich kole- 
ga-poseł zdradził „tajemnicę* klubową, lub nie, 
a już najmniej, aby przysługiwało im prawo 
żądania, aby potępiony przez nich poseł, na 
ich życzenie, miał składać... mandat poselski. 

O składaniu mandatu poselskiego wyrokować 
mogą jedynie i wyłącznie ci, którzy posło- 
wi mandat dali: wyborcy. Onii nikt 
więcej. Klub może, co najwyżej, wykluczyć 
posła ze swego grona. Dalszy tok rzeczy za- 
leżeć musi przedewszystkiem od wykluczonego 
posła, — potem od wyborców. 

Tymczasem większość Kołowa skorzystała 
ze sposobności i urządziła sobie w miniaturze 
jakiś sąd skorupkowy, jakiś ostracyzm, który 
w danym razie, pozbawiać ma posłów mandatu, 
a wyborców posła. ; 

Musimy wyrazić zdziwienie, że wniosek taki 
przyjęto bez głębszej rozwagi co do jego na- 
stępstw i pomimo, że na te następstwa w tak 
dosadny i wymowny sposób wskazywał poseł 
Doboszyński. My musimy z całą stanowczością 
odmówić Kołu polskiemu kompeten- 
cyi do wyrokowania, czy i kiedy poseł jakiś 
ma składać mandat. Może ten ostracyzm być 
bardzo na rękę większości konserwatywnej Ko- 
ła, bo składa w jej ręce dyskrecyonalną wła- 
dzę pozbycia się tego, lnb owego niewygodne- 
go posła, — ale ostracyzmu tego wyborcy uznać 
uie mogą i nie mają potrzeby, i uważać go 
muszą za wtargnięcie w dziedzinę praw, im 
wyłącznie przysługnjących. ; 

Wczoraj znowu urządzono w Kole polskiem 
wielką wyprawę na Rottera. Nagle wyrażo- 
no obawę, aby ten poseł, przemawiając w Izbie 
imieniem Koła, przypadkiem nie wystąpił prze- 
ciwko przywróceniu egzaminu đojrzałości z re- 
ligii, jak to uczynił w Sejmie. 

Z tonu całej dyskusyi łatwo wywnioskować, 
że z egzaminu religii zrobiono wielką kwestyę 
wyznaniową, na której rozwiązaniu oparto zno- 
wu kwestyę moralności i wiary wśród młodzie- 
ży, przyczem demokratycznego posła przedsta- 
wiono jako wroga religii i na niej opartych 
zasad. Pod nieobecność posła Rottera w Kole 
nie zastanowiono się, czy on rzeczywiście kwe- 
styę egzaminów z religii ma zamiar w Izbie 
poruszyć? Przecież można było poczekać, aż 
wróci z Krakowa i da w tym względzie wyja- 
śnienia. Pokazałoby się wtedy, że *, wczoraj- 
szej dyskusyi były zupełnie zbyteczne, bo — 
jak nas bawiący chwilowo w Krakowie poseł 
Rotter zapewnia — nie miał wcale inie 
ma zamiaru kwestyi egzaminów z re- 
ligii przy maturze w Izbie poruszać. 
Pos. Rotter jest tego egzaminu przeciwni- 
kiem — to prawda! Ale, dla czego? Bo jest 


PSA || z 1e- 
stwie niemiecekiem. fa prawo 
mieckich, Izbom karnym z ch prze- 
przeprowadzania rozpraw ZADRA ych i za- 
ciwko wydawnitwom pism oDeOKTAJ A zasą- 
rządzania konfiskat dotyczącego | sposób cza- 
dzonego czasopisma. Jeżeli W ien i krok 
sopismo jakieś, w jednym ro ĄCIErZoWi 
ulegnie konfiskacie, przysłuża 5 % zowi debitu 
prawo odebrania takiemu zbrodnia a niemiec- 
pocztowego w obrebie całego cesat % 
kiego na przeciąg dwóch lat. j 
Dotychczas było w użyciu; 2 = A Prana 
zaoczne konfiskaty zarządzano kie konfiska- 
zę majestatu. Tak motywowane w poznańskiej 
ty spotkały „Nową Reformę zu roku 1899 
Izbie karnej w pierwszem DEM a he wydał 
Owczesny kanclerz ks. Hoben 299 r. Wyrok 
tedy w pierwszych dniach ipea odbierając jej 
banicyjny na „Nową Reforme la czas do kpa 
debit pocztowy w Niemczech D 
1901 roku. : ienni 
Niedługo jednak cieszył ag 
względną w Niemczech wolno w zaborze tą: 
czasy tendencyjnych procesów ię 3 A. 
skim. Już ocena procesu sA w RR oc 
akademikom polskim, WIE at iei odna sz 
mie“, wywołała wyrok konfis 4 Jej odnośne- 
go numeru przez Izbę karną A ZE Ba! 
Niedługo trzeba było czekać AZ < mmoy wyrok 
gnieźnieński przeciw As a EL, SR 
wołaliśmy wtedy głośno; sle SAIS I a | 
nietylko cała Polska, lecz 1 ~ „pał a 
tecznie uszu zatkać SObie mie mogli: „Łaj. 
daki!“ Za artykuł 0a8Z pod tym tytułem 
Izba karna w Poznaniu Znowu skonfiskowała 
nasz dziennik, A SE? nastąpiła Jeszcze trze- 
cia konfiskata AAR już nawet nie wiemy. 
Dosyć, że na podstawie tych trzech konfiskat, 
kanclerz hr. BRlow jak o tem donosi urzędo: 
wy, berliński „Reichs-Anzeiger , odebrał obe- 
cnie „Nowej Reformie“ debit pocztowy znowu 
na lat dwa. ; 
Banicyę tę uważamy przedewszystkiem za 
bardzo zaszczytne odznaczenie „Nowej Refor- 
my* z pośród innych, zagranicznych czasopism 
polskich. Nie jest ono wolne od pewnych strat 
torze ch. na jakie skutkiem tego wyda- 
wnictwo nasze jest narażone, atoli, jak prze- 
szłość i beraźniejszość poucza, okoliczność ta 
nigdy nie wpłynęła i, zapewnić możemy, nie 
wpłynie także na zmianę kierunku naszego pi- 
sma; przeciwnie, zachętą nam być musi dv wy- 
trwania w tym kierunku, który z tak dosadną 
kondemnatą spotyka się u władz pruskich. 


Zakusy konserwatywne. 


Kraków, 4 marca. 

Bardzo pouczające, dla każdego, kogo spra- 
wy publiczne obchodzą, były ostatnie posiedze- 
mia Koła polskiego. z - 

W sobote urządzili konserwatyści i klerykali 
istną obławę na demokratów. Powzięli, jak fa- 
kta wykazały, zupełnie nieuzasadnio- 
ne podejrzenie, jakoby któryś z „lewicza- 
nów” zdradził wielką tajemnicę Koła i uszczę- 
śliwił nią „Słowo Polskie". Ileż tych tajemnic 
niegzdradzili już posłowie różnego politycznego 
autoramentu! "Tylko, aa NS" ka 
zdradzano tajemnice WODEĆ w'': SE. tresse, 
jednego i dragiego _ „Tagblatiu, Nin h 
kapitalistycznych dzienników wie E Skich, to 
w Kole polskiem gorszono się zawsze po cichu, 
a święte oburzenie gasło zawsze wtedy, gdy 
wybuchało w kraju. Teraz cburzenie było ogro- 
mne i trwałe. Dlaczego? Bo niedyskretnie zdra- 


kach 


Dwór w Halinisz 


Emmę Jeleńską. 


zgarbiony, schylony nad księgą, nie podnosił 
prawie głowy, w skupieuiu wielkiem odprawia- 
jąc Ofiarę. Dopiero po skończonej Mszy usiadł 
w fotelu, dla wysłuchania śpiewanego „Te 
Deum“. I wtedy mogła Zosia widzieć wyraźnie 
jego ostry profil, niemal przezroczysty, jego 
twarz wychudłą i pomarszczoną. Więc patrzała 
|-hciwie: natę postać ustrojoną w klejnoty 1 
złoto, siedzącą na tronie w otoczeniu pue 
+e , zd najpiękniejszą W Świecie T 4 
w blasku marmurów i mozaik i powtarzała 50- 
i Śl1: - 
RE jest papież, następca _ Pan © zz 
na ziemi, obraz Jego, namiestn! 3 Aue: 
oczami jej wyobraźni stawała pos a n 
takiego, jakim lubiła Go widzieć: nač Je” 


17 (Cigg dalszy). 


A z trybuny leciały śpiewy, jak strzały złote 
po kościele. Na ciemnem tle basów szły aksa- 
Mitne tenory mężnie i spokojnie, a nad nie 
wystrzelał sopran i leciał wysoko, wysoko aż 
Pod sklepienie, dzwonił pełnym, okrągłym dźwię- 

lem w kopule, znów spadał perłami, krył się 


glełku innych głosów i znów się rwa haliniskiego jeziora, 


Nauczycielstwo lndowe Galicyi 
glądać będzie na swoich najbliższych sąsiadów i 
kolegów: na nanczycieli ze Sląska austryackiego. 
Z Nowym Rokiem weszła tam w życie nowa u 


w odwłokę. 

To wszystko podkreśliwszy, łatwo wysnuć 
naukę: jak wygląda owa, rzekomo w imię in- 
teresów narodu i kraju, głoszona zasada soli- 


darności Koła polskiego, w oświetleniu codzien- stawa szkolna, regulująca prawne stosunki 
nej praktyki politycznej, naaczycieli ludowych i ich pensye. Oto zasadnicze 
z a postanowienia tej nowej ustawy śląskiej, podane 


w styczniowym numerze „Miesięcznika Pedagogi- 
cznego“, bardzo zacnego organu „Polskiego Towa 
rzystwa pedagogicznego“ w Cieszynie. 

„Nauczyciele ze świadectwem dojrzałości otrzy- 
moją adjutum w kwocie 900 koron. (Jestto naj- 
niższa płaca nauczycielska. wynosząca, jak wiado- 
mo, w Galicyi. 600 koron. Przyp. „N. Ref.*). Po 
egzaminie kwalifikacyjnym otrzymuje nauczyciel 
płacę w wysokości 1200 koron. Po trzech latach 
zostanie nanczyciel do statusu osobowego wliczony 
(wcielony). 

200/, wszystkich nauczycieli należy do IV klasy 
płac po 1400 koron; 300/, do III klasy płac po 
1600 koron; 300/, do II klacy płae po 1800 kor.; 
200/, do I klasy płac po 2000 koron. 

Posuwanie się do wyższych klas płacy zależy 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Wiedeń, 3 marca. 


(Ciuciubabka parlamentarna , czyli program pracy. — Co 
po Świętach? — Ataki Koła polskiego na woiność sło- 
wa. — Przeciw Rotterowi). 

(—r.) P. Koerber strzela, a Bóg kule nosi! — 
przychodzi mimowoli zawołać, widząc, jak nkładany 
z prezesami klubów program pracy parlamentarnej 
wciąż się wali. Nieinaczej jest i z najnowszym. 
Po doznanych rozczarowaniach pod tym względem 
ustanowiono, że przy skrócor.am postępowaniu bū- 
dżetowem, polegającem głównie na ograniczenia 
wolności słowa, budżet ma być załatwiony do Wiel- | £ i 

kiejnocy — gdyż w przeciwnym razie rząd bę- |od lat służby i skutecznej pracy. 
dzie zmuszony wnieść prowizoryam bndżetowe na Lg część nanczycieli może ze względu na zna 
drugie ćwierćrocze , t. j. do końca czerwca. O za- | komite wyniki nauki być do wyższej klasy płac bez 
e być nawet względn na lata służby posuniętą. Nauczycielom z 
ałatwione bu- | innych krajów może Rada szkolna krajowa w ra- 
zie objęcia posady ua Słąskn lata służby w tych 
krajach spędzone zaliczyć. Co pięć lat po egzami- 
nie kwalifikacyjnym otrzymuje nauczyciel dodatek 
pięcioletni w wysokości 100/, każdorazowej płacy. 
Można 7 takich dodatków otrzymać. Dodatek fua- 
kcyjny za kiorowpictwo szkoły jednoklasowej wy- 
nosi 150 koron; dwu- i trzyklasowej 250 koron; 
czteroklasowej 400 kor., a więcejklasowej 600 ko- 
ron. Dodatki pięcioletnie i iunkcyjne wliczają się 


łatwienin budżetu do świąt nie moż 
mowy. Co najwięcej zaś mogą być z 
dżety ministerstw: spraw wewnętrznych, obrony 
krajowej i skarbn — jeżeli wszystko pójdzie „gład- 
ko i dobrze i nie zaskoczą Izby poselskiej niespo- 
dzianki. Na razie jednak zapowiadają się dwa no- 
we wnioski naglące. Piękny horoskop, zwłaszcza, 
gdy rozprawa w sprawie tryesteńskiej odbędzie się 
także przed świętami. Do feryj świątecznych które 
się zaczną 22 marca, jest niespełna dni 15, kto 


słów — drugim pos. Rotter. Chodzić będzie 
głównie o wniosek pos. Potoczka, żeby w szkołach 


z religii. Mowca urzędowy Koła polskiego ma to 
|w Izbie w imieniu Koła podnieść, powołując się na 


wem, aby życzenia nauczycieli zaspokoić. Byłoby 
niewdzięcznością, gdybyśmy na braki ustawy wię- 
kszy nacisk kładli, niż na jej dobre strony. Dla- 
tego i my się przyczyńmy, ile to od nas zależy, 
aby nowa ustawa stanowiła ważny krok w rozwo- 
ju szkolnictwa ludowego na Śląsku. A zatem: Do 
pracy Koledzy!* 

Obyśmy w kraju naszym doczekali się jaknaj- 
prędzej takiej, ze strony nauczycielstwa naszego, 
| oceny prac Sejmu! 


z radością spo- | 


Z Koła polskiego. 


(Sprawozdanie własne „N .Reformy*). 


Wiedeń, 4 marca. 


(Niebezpieczny wniosek E. Ahrahamowicza, — Wojna e 
egzamin doirzałości z religii. — Jak rozumieć wolność 
głosu? — Poseł Doboszyński i konserwatyści. — Prezes 


rozcina kwestyę). 

Długa, bardzo ożywiona dyskusya toczyła 
się dzisiaj na temat: kto ma przemawiać z 
Koła polskiego przy budżecie oświaty? Dysku- 
sya ta ma zasadnicze znaczenie i dla tego 
przytaczam ją tu w obszerniejszem streszcze- 
niu: 

, Rozpoczął ją Potoczek, objawiając żąda- 
nie powzięcia rezolucyi, żeby poseł przema- 
wiający imieuiem Koła polskiego przy budże- 
cie ministerstwa oświaty, domagał się przy- 
wrócenia egzaminu z religii przy 
maturze, zwłaszcza, gdy do głosu zapisał 
się p. Rotter, który w Sejmie przeciw tema 
przemawiał. 

„Doboszyński jest zdania, że członek 
Koła, przemawiając przy budżecie, wtedy tyl- 
ko zaznaczyć może, że w imieniu Koła poł 
skiego przemawia, jeżeli porusza sprawę, już 
w Kole omawianą i zdecydowaną, w innych 
kwestyach przemawiać może tylko w imieniu 
własnem, ale wolno mu wtedy dać wy- 
raz włąsnym przekonaniom, zatem p. 
Rotterowi wolno będzie przemawiać w tym sa- 
mym duchu w parlamencie wiedeńskim, jak, co 
do egzaminu z religii, przemawiał w Sejmie. 
To prawo jest statutem przyznane. i z niego 
p. Rotter korzystać może. 


umie liczyć, może dokładnie oznaczyć, ile cały ten 
program pracy parlamentarnej wart. Dziwić się 
tylko należy, że ludzie dojrzali wiekiem i doświad- 
czeniem bawią się w podopną ciaciubabkę parla- 
mentarną, 

Po świętach zanosi się też na dłnższą sesyę, 
która prawdopodobnie potrwa mniej więcej do koń- 
ca maja. Sporo czasu zajmie dalszy ciąg rozprawy 
bndżecowej, a nadto staną po świętach na porządku 
dziennym Izby poselskiej: ustawa o zbożowym han- 
dlu terminowym, nowy układ z Towarzystwem okrę- 
towem „Lloyda“, podatek od biletów kolejowych i 
jeszcze kilka spraw drobniejszych , przyczem natu- 
ralnie uie obejdzie się także bea kilka nowych 
wniosków naglących. I niechaj kto przeczy pra- 
wdzie parafrazy przysłowiowej, od której list ni- 
niejszy rozpocząłem. 

Dzisiejsze posiedzenie Koła polskiego, 0 którego 
przebiega posłałem już telefoniczne sprawozdanie, 
było ze wszech miar zajmujące. Wprawdzie pozor- 
nie nie chodziło o sprawy pierwszorzędue, niemniej 
przeto starły się ze sobą w Kole na polu oświaty 
dwa prądy, a także stanęła niespodzianie na po- 
rządku dziennym sprawa wolności słowa ze stro- 
ny mowców Koła w Izbie. — Mianowicie p. Euge- 
ninsz Abrahamowicz wystąpił z wnioskiem, 
żeby przy rozprawie nad budżetem ministerstwa 
oświaty w Izbie komisya parlamentarna przezna- 
czała z Koła mowców w Izbie, co tak wyglądało, 
jak gdyby głównie chodziło o niedopuszczenie do 
głosu w Izbie p. Rottera. P. dr Doboszyń ski 
w kilkakrotnych przemówieniach sprzeciwiał się | 
w bardzo wymowny sposób qakiemu ograniczanin 
wolności słowa, poręczonej nawet W części statu- 
tem Koła. Koło uchwaliło, że pierwszym, urzędo- 
wym mowcą Koła ma być jeden z księży - po- 


do emerytury, Nauczycieluwi z egzaminem kwalifi- 
kacyjnym należy się pomieszkanie, składające się 
z ] pokoju i potrzebnych do tego ubikacyj; nau- 
czycielom weieionym do statnsn osobowego 2 po- 
koje i potrzebne ubikacye. Jeżeli gmina nie może 
nauczycielom pomieszkań w naturze dostarczyć, 
musi z kasy gminnej zapłacić odpowiednie kwate- 
rowe w kwocie od 100 do 600 korou. Za naukę 
religii otrzymnją nauczyciele 60 koron rocznej re- 
muneracyi za l godzinę tygodniowej nauki. Za 
naukę ręcznych robót kobiecych należy się nanczy- 
cielkom z egzaminem 50 koron, bez egzaminu 40 
koron rocznej remuneracyi za każdą godzinę w ty- 
godniu. 

Jeżeli nauczyciel po dziesięcioletniej służbie, li- 
cząc od egzaminu kwalifikacyjnego, stanie się nie- 
zdoluym do dalszej słnżby, otrzymuje 400/, swej 
płacy rocznej jako pensyę (emeryturę), każdy dal- 
szy rok służby podwyższa pensyę o 20/,. Wdowom 
po nautzycielach do pensyi uprawnionych wypłaca 
fundnsz pensyjny 400/, płacy, jaką naaczyciel w 
ostatnim roku pobierał, a sierotem, jeżeli matka je- 
szcze żyje, 80/, dla każdej sieroty, jeżeli i matka 
umarła, pobierają aieroty 40°/, płacy ojca do ukoń- 
czunego 20 roka życia.“ 

Niechże nasz Sejm krajowy bierze sobie przy- 
kład ze Sląska. Tam wrze walka narodowa: z je- 
dnej strony stają Niemcy, zdrugiej Czesi i Polacy. 
Ale obie wojujące strony zgodziły się widocznie na 
to, że za pracę nauczycielską trzeba zapłacić tyle, 
aby krzewiciel oświaty ludowej nie potrzebował 
żyć w biedzie. To też „Miesięcznik Pedagogiczny*, 
zdając sprawę z nowej ustawy, kończy swój arty- 
kuł następującemi słowy: 

„Sejm śląski uczynił wszystko, co było możli- 


Potoczka popiera ks. Pastor, oświadczając, 
że gdy Sejm uchwalił przywrócenie egzaminu 
z Teligii przy maturze, to żadnemu członkowi 
Koła nie wolno przeciw temu w Izbie przema- 
wiać. 

Sapieha czyni uwagę, że mowcy tak się 
różnić będą, iż się wyda, jakoby Koło nie by- 
ło jednolitem, co być nie powinno. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz radzi, że- 
by komisyi parlamentarnej przy. 
dzielić prawo rozstrzygania. ilui 
jacy mowcy przemawiać mają, bo gdy 
wyczerpiemy przyznaną nam liczbę mowców, to 
na wypadek, gdyby zaszła potrzeba wobec ata- 
ków z różnych stron bronić żywotnych intere- 
sów kraju, nie moglibyśmy już przyjść do gło- 
su, a to przecież ważniejsze od zapowiedzia- 
nych przemówień. 

Wojciech Dzieduszycki w długiej, z u- 
wagą słuchanej mowie powiada, że nie widzi 
wprawdzie szkody z różnicy zdań, któraby się 
w debacie przy budżecie oświaty objawiła, ale 
zawsze chciałby zakreślić pewne granice ta- 
kiej niejednolitości, a temi granicami są u- 
chwały Sejmu i Koła, i radby wpłynąć na p. 
Rottera, żeby, kreśląc swój plan szkolny, nie 
angażował nazbyt Sejmu albo kraju w swej 
dyskusyi. Stawia żądanie, żeby pierwszy mo- 
wca przemawiał imieniem Koła, a drugi do- 
piero mógłby imieniem własnem przemawiać. 
Wobec liczby mowców zgłoszonych, chcących 
głos w lzbie zabrać, większej od tej liczby, 
jaką nam naznaczono, przyjdzie losować nad 
tem, kto z nas i kiedy do głosu będzie dopu- 
szczony. Dla obrony interesów narodowych i 


ślała zakłopotana. I postanowiła stać nieporu- 
szenie na miejscu i śledzić za wychodzącymi. 

Powoli głosy oddalały się. Grzmot wychodził 
z odległych stron Świątyni, a tu tłum powra- 
cał do równowagi. Kierowano się ku wyjściu 
i płynąć zaczynała czarna fala ku drzwiom i 
ginęła pod karmazynową kotarą. 

— Ale mamy nie widać i nie widać — nie- 
pokoiła się Zosia, wodząc oczami po tłumie. 

— I co ja pocznę? Czy wracać samej, czy 
tu czekać? 

A koło niej fala wciąż płynęła, czarne fra- 
ki mężczyzn, czarne sutanny księży. czarne 
woale kobiet. — Już i w oddzielonej prze- 
strzeni, przed ołtarzem pusto się robiło. A ona 


dzielił, a teraz parł się naprzód ku ołtarzowi 
i ją ze sobą unosił. 

— Boże, co ja zrobię! — zawołała z rozpa- 
czą. I wysunąwszy naprzód głowę, chciała ro- 
zejrzeć się i odszukać swoich. Ale dokoła wi- 
dniały tylko czerwone, roznamiętnione twarze, 
otwarte wołaniem usta, oczy błyszczące, ręce 
oklaskujące, stado istot rozszałałych, podnie- 
conych, które się miotały i parły naprzód. — 
Czuła, jak ramiona ludzkie ją gniotły, jak czy- 
jeś łokcie wciskały się w Jej Ciało, czuła na 
szyi, na skroniach gorąco 1 uniesiona falą, 
posuwała się naprzód z obawą i rozpaczą w 
duszy. Aż zapora jakaś, balaski malinowym 
adamaszkiem pokryte, wstrzymała tłum cały. 


— Prawda. To będzie najlepiej. 

— Proszę poczekać, przeprowadzę panią. — 
I nie czekając odpowiedzi, młody człowiek ob- 
szedł dokoła baryerę i tornjąc drogę ku wyj- 
Ściu, poszedł przed Zosią. 
_ Na dworze słońce jaśniało pełnym blaskiem 
l tysiące iskier leciało od metalowych ozdób 
na uprzęży, od kół powozowych, od złoconych 
guzików liberyi. Wsiadano do powozów, nawo- 
ływano stangretów po imieniu, śmiano się i żar- 
i Kilku policyantów utrzymywało porzą- 
ek. 

Panie poprawiały woale, spadające i rozrzu- 
cone włosy, chłodziły rozpalone twarze na świe- 
żem, ożywczem powietrzu. 


stała, trzymając się za balaski, z oczami utkwio- 


I Zosia ujrzała przed sobą pustą przestrzeń, > 
l nemi w tłum, osamotniona i wylękła. 


wysłaną dywanami, wśród której wznosiły się 


tą Przestrzeń, dźwięczał jasną, młodzieńczą nu- 
sty Npiew to był równy, bezpłciowy, nieosobi- 
Nie zskby nie z ludzkich wychodził gardzieli. 
zie też to śpiewali, tylko święte Słowa 
płynąc z wyżyn niebieskich, przecho- 
Tzez piersi ludzkie i same na nich 


s ù 
liturgi 
dziły | 
grały, 


'Tyberyad odobnem do : 
stał On w szacie białej, z rozwianym włosem 
i ze słodkim uśmiechem na twarzy. A do nóg 
Mu przypadły dzieci, chorzy, biedni 1 on JE 
wszystkie garnął i pocieszał. i 
Tymczasem „Te Deum* zostąło odśpiewane, 
papież usiadł na swej sedii i tłumy rzuciły się 
go żegnać. Znów powstał krzyk: „evviva il 


Zosi z 
Wspiętą zamieniła się cała w słuch i w wzrok. 
wona og > Palcach, z szyją wyciągniętą, Czer- 
poruszęn;, ST4CA — patrzała. Śledziła każde 
i twarze „„Posługujących przy ołtarzu księży 
eleganckję „cp ZACych w fotelach kardynałów 1 
dzistów, sylwetki szambelanów i szeregi gwaT- 

Ale + nade 
chwycić wy 
dnak 


NARALU starała się dojrzeć Pij 
było n.: Warzy samego papieża. To JE” 
Jio najtrudniej. TETA do ołtarza, 


papa! evviva!*, znów po świątyni leciał jak 
wicher głos tysiącznych piersi, grzmiał długim, 


kręte kolumny baldachimu 1 płonęły jeszcze 
świece u ołtarza. Biskupi i kardynałowie wsta- 
wali z miejsc swoich, i wlokąc barwne szaty 
za sobą, przechodzili poważnie, kierując się 
ku wyjściu. Prałaci poprawiali na plecach gro- 
nostajowe  pelerynki, prostowali się i znowu 
rozpoczynali z sobą rozmowy. Gwardziści w 
wojskowym porządku szli W głąb kościoła za 
papieskim orszakiem. A kilku mężczyzn we 


przeciągłym okrzykiem, łamał się i milkł i 
znowu Się zrywał, i namiętnie bił o sklepie- 
nia. Zdawało się że od tego krzyku runąć mu- 
szą ściany i sklepienia. 

Zosia, przelękła i odurzona, obejrzała się 
wkoło siebie, nie dostrzegła już ani matki, ani 
siostry. Nieznacznie tłum je rozsunął i roz- 


trzymając ręce 

frakach, w pozach salonowych, tr 

w kieszeniach od spodni, gawędziło sobie, cze- 

kając chwili powrotu. | « 
Tłum krzyczał wciąż jeszcze. Ale Zosia ma- 

jąc przed sobą oparcie, chwyciła się za nie 1 

starała się oprzytomnieć trochę. a 
— Jak ja teraz mamę odszukam: 


- my- 


— Czy pani kogo szuka? — odezwał się tuż 
przy niej głos męski po polsku. Odwróciła się 
zdziwioua. — Za balaskami stał młody came- 
riare papieski. w czarnym hiszpańskim stro- 
ju. i pochylał ku niej twarz uśmiechniętą. — 
Ujrzała znowu te płowe oczy, które już raz 
widziała w siebie utkwione i twarz bladą o ja- 
snym wągsie. 

Odrzekła: 

— Ja mamy szukam. W tłumie nas rozdzie- 
lono i teraz niewiem co robić. 

— Panie mają powóz? 

— Tak, mamy. 

— To najlepiej będzie tam u drzwi się za- 
trzymać, matka pani także będzie musiała tam 
przyjść, nie znalazłszy panią w kościele. 


— Jak się nazywa stangret pani? — zapy- 
tał camericre. 

. — Nazywa się Romeo, z via del Tritone; ale 
ja bez mamy nie pojadę. | 

— Nie, nie! pewnie matka pani zaraz tu na- 
dejdzie. Stańmy tu na boku i czekajmy. 

Stanęli „pode drzwiami, a on znowu zaczął: 

— Pani niedawno w Rzymie? 
„ —— Od miesiąca. Ale na takiej uroczystości 
jestem po raz pierwszy. 

— I cóż? Jakże się pani spodobało? 

— Ach, doprawdy, jeszcze sama nie wiem. 
Myślałam, że to poważniej wygląda. Tu wszy- 
Scy są jakby na zabawie -- i tak krzyczą! U nas 
lepiej się zachowują w kościele. 

On nśmiechnął się. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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krajowych potrzeba mieć zawsze zarezerwo- 
wane miejsca i mowców. — „En passant* wy- 
tyka mowca p. Michejdzie zbytnią gorliwość 
w obronie pewnych spraw. Obszernie zastana- 
wia się nad sprawami uniwersytetu lwowskie- 
go, nad stworzeniem nauczycieli szkół śre- 
dnich, nad potrzebą stypendyów na ten cel i 
nad wielu innemi kwestyami. 

Doboszyński podnosi znaczenie mowy 
Dzieduszyckiego. Co do wniosku Eug. Abraha- 
mowicza, oświadcza, że uzuaje potrzebę nie- 
wystrzelania wszystkich ładunków i utworzenia 
rezerwy z mowców na wypadek potrzeby za 
brania głosu w rozprawie dla odparcia zama- 
chów na nasze interesa narodowe i krajowe. 
W tym celu godziłby się na to, ażeby komisyi 
parlamentarnej przyznać do dyspozycyi 10 
miejse, ale sprzeciwia się temu, żeby komisya 
parlamentarna miała prawo przeznaczania 
mowców, gdyż, wedle statutu, każdy członek 
Koła ma prawo zabrać przy dyskusyi budże- 
towej głos, a członkowie stronnictwa mowcy 
z tego prawa korzystać będą. Na losowanie 
nie godzi się, bo grupa przyjaciół polityczuych 
mowcy jest szczupła, więcby na losowaniu bar- 
dzo źle wyjść musiała. Dziwi się, dlaczego tę 
ekonomię mowców dopiero teraz poruszono — 
czy na to, ażeby przy budżecie oświaty nie 
dopuścić niepotrzebnych do głosu? Jeżeli o 
sprawie weterynaryjnej, w której różnicy zdań 
niema, dwóch mowców Koło wyznaczyło, a do 
debaty przy budżecie ministerstwa obrony kra- 
jowej czterech, chociaż kwestye, poruszyć się 
mające, nie wywołają żadnej różnicy zdań — 
to przy debacie nad budżetem ministerstwa 
oświaty żąda się jak najmniejszej liczby gło- 
sów. Mowca żąda takiego załatwienia tej kwe- 
styi, żeby p. Rotter w każdym razie do głosu 
przyszedł, a pod nieobecność jego tem bardziej 
za tem obstawać mowca musi. 

Ks. Włazowski i Komorowski o- 
świadczają, że swoje zgłoszenia cofają i swoje 
miejsca do dyspozycyi komisyi parlamentarnej 
oddają, a ks. Komorowski występuje za- 
razem przeciw zasadzie, żeby wolno było człon- 
kowi Koła przemawiać w Izbie w innym du- 
chu, jak w myśl rezolucyi sejmowej. Co do 
wyznaczania mowców, sądzi, żeby uwzględnić 
stronnietwo, do którego p. Rotter należy. 

P. Peteienz zbija twierdzenia p. Poto- 
czka o niereligijnem wyehowywaniu w szko- 
łach średnich. i 

Eug. Abrahamowicz utrzymuje, że człon- 
kowie nie mogą korzystać z prawa statuto- 
wego co do swobodnego zabierania głosu w 
dyskusyi budżetowej, gdyż liczba mowców zo- 
stała ograniczona i klubom do dyspozycji od- 
dana. 

Prezes Jaworski wyraża życzenie, żeby, 
jako pierwszy mowca, przemawiał któryś z 
księży i żeby przemawiał w duchu rezolucyi 
sejmowej za przywróceniem egzaminu 
z religii przy maturze. Drugi niech 
przemawia p. Rotter. Odwołuje się do lojal- 
ności mowców, żeby nie dawali wyrazu ja- 
kiemuś rozłamowi. Prezes zakończył oświad- 
czeniem, że nie wolno członkowi Koła polskie- 
go przemawiać w Izbie wbrew zasadom, 
przyjętym w rezolucyach sejmo- 
wych. 

Zabiera jeszcze głos p. Doboszyńskii 
zapytuje, czy więc p. KRotterowi nie będzie 
wolno dać wyrazu swojemu zapatrywaniu o 
usunięciu z gimnazyów obowiązkowej nauki 
języka greckiego, skoro Sejm przeciwną rezo- 
lucyę powziął ? 

Prezes Jaworski woła: 

— Nie wolno i niepotrzeba. 

P. Doboszyński wyraża zapatrywanie, 
że wbrew uchwałom Sejmu nie wolno głoso- 
wać i nie wolno imieniem Koła wbrew rezolu- 
cyom sejmowym przemawiać; ale żeby p. Rot- 
ter oświadczając, że imieniem swojem mówi, 
nie miał prawa, będąc przy głosie, i gdyby 
kwestya obowiązkowej nauki języka greckiego 
skądinąd wzniecona była, wyrazić swojego po- 
glądu na tę sprawę, — tego dobrze pojąć 
nie może, i nie jest tego zdania, 
żeby na to statut Koła nie zezwa- 
lał. To są przecież teorye, a nie interesa 
nardowe i krajowe, co do których 
solidarność jest konieczna. 

Prezes Jaworski i chór posłów odpowia- 
dają, że nie wolno. 

Uchwalono wniosek prezesa Jaworskiego 
co do wyznaczenia dwóch mowców, jako pier- 
wszego jednego księdza, jako drugiego p. Rot- 
tera, oraz odesłanie wniosku Eng. Abrahamo- 
wicza do komisyi parlamentarnej dla rozwa- 
żenia. 


Sprawy austryackie. 
(Dokończenie wczorajszego posiedzenia Izby. — Sprawa 
tryesteńska. -— „Urząd sztuki”. 

Z dokończeniem wczorajszego posiedzenia 
wiedeńskiej Izby poselskiej można się załatwić 

w kilku słowach: 

Dr Kos (ruski radykał) w swej przemowie 
krytykował wszechwładzę administracyi pań- 
stwowej w Galicyi, obracaną na korzyść je- 
dnej tylko społecznej kliki, poczem przema- 
wiali jeszcze Rumun Lupul, Włoch V er z e- 
gnassi, klerykał Plass i Serb Kw ekicz, 
wreszcie do komisyi petycyjnej w miejsce p. 
Doboszyńskiego, który złożył ten man- 
dat, w myśl propozycyi Koła wybrano p. F'i- 
jaka i posiedzenie odroczono do godziny 10 
dziś rano. i 

Z komisyj izbowych obradowała wczoraj ko- 
misya dla sprawy tryesteńskiej, która przyjęła 
przychylny dla rządu referat p. Fuchsa, zaś 
odrzucone przez komisyę wnioski Chorwata 
Spinczicza z wezwaniem do rządn o zapo- 
bieżenie „wszelkimi środkami* na przyszłość 
podobnym zdarzeniom i socyalisty dra Ellen- 
bogena o natychmiastowe zniesienie stanu 
wyjątkowego w Tryeście, pojawią się w Izbie 
jako „vota mniejszości“. 

W Wiedniu powstał projekt utworzenia cen- 
tralnego „urzędu sztuki“, „kunstamtu*, któ- 
ryby stanowił niejako radę przyboczną mini- 
sterstwa dla wyznań i oświaty, tak coś, jak 


stwie inżynierów i architektów“, proponując 
zarazem, aby ten „Urząd sztuki“ złożony był 
z 26 członków, delegowanych przez wspomnia- 
ne właśnie Towarzystwo i drugie mu pokre- 
wne, dalej przez wiedeńską „secesyę* i t. zw. 
„Hagen-Bund*. 

Na pozór to objaw bardzo korzystny, gdyby 
ów „kunstamt* wszedł w życie, gdyż byłby 
niejako zmuszeniem rządu do żywszego za- 
opiekowania się sztuką. Ma to jednak i swoje 
ujemne strony. Po pierwsze bowiem oddaje 
uiejako sztukę pod kontrolę państwa, co za- 
wsze się na niej źle odbija — powtóre chara- 
kter projektowanego „kunstamtu* byłby zbyt 
wiedeński i zbyt centralistyczny — po trze- 
cie, proponowany skład jego daje zbytnią prze- 
wagę inżynierom i architektom nad artystami, 
zawodowości nad twórczością. 

Więc jeśliby się przyszło zgodzić na urzę- 
dowe wprowadzenie w życie wiedeńskiego pro- 
jektu, to musiałby on wpierw bardzo się zmie- 
nić. 


Przesilenie cukrowe. 


Środkowa Europa, a już specyalnie Austrya, 
przechodzi obeenie formalną cukrową chorobę. 
Wywołało ją. jak wiadomo, stanowcze żądanie 
Anglii na dobiegającej właśnie do końca mię- 
dzynarodowej konferencyi cukrowej w Bru- 
kseli. Producenci nie mogą się pogodzić z my- 
ślą, że im za ich cukier wywożony za granicę 
nie będą płacić właśni, austryaccy konsumen- 
ei — a do tego dążą uchwały konferencji, 
które dziś albo jutro zostaną przez reprezen- 
tantów państw podpisane. 

Z wspomnianych uchwał urzędowe Biuro ko- 
respondencyjne dostarczyło wczoraj dziennikom 
galicyjskim tak niedołężnego streszczenia, że 
wprost pozbawione jest sensu, dziś więc, ma- 
jąc w ręku dosłowny tekst przyszłej konwen- 
cyi eukrowej, musimy w kilkn słowach powró- 
cić do jej postanowień. 

A więc zniesione być mają premie cukrowe 
wszelkiego rodzaju, zatem nietylko bezpośre- 
dnie premie eksportowe, lecz także bonifikacye 
za produkcyę cukru, opusty podatkowe, lub 
zwroty podatku opłaconego od cukru, który 
wywożony jest za granicę i t. p. 

Wskutek tego „fabryki, rafinerye cukru, jak 
również inne zakłady, w których z melaszy 
cukier się wydobywa*, poddane zostaną pod 
stałą kontrolę organów skarbowych, podobnie 
jak się to dzieje obecnie ze spirytusem w Au- 
stryi, tak, aby nie można było prowadzić po- 
tajemnego eksportu cukru. 

Cło sześciofrankowe od cukru, z zewnątrz 
sprowadzanego, obowiązuje państwa, zawiera- 
jące konwencyę między sobą, bo względem 
państw, stojących poza jej obrębem, a zatrzy- 
mujących nadal premie eksportowe na cukier 
wprost obowiązkowo o tyle minimalnie ma być 
podniesionem to cło, ile wynosi ewentualna 
premia. Prócz tego stała komisya międzynaro- 
dowa, która ma arzędować w Brukseli, może 
poszczególnym państwom, w razie wyjątkowych 
komplikacyj handlowych i w razie niebezpie- 
czeństwa zalewu własnego targu przez import 
obcego cukru, udzielać pozwolenia na zastoso- 
wanie wyjątkowych, wyższych ceł. 

Anglia, która dla ochrony swojej własnej, 
kolonialnej, produkcyi cukru trzcinowego wy- 
mogła poprostu powyższe postanowienia mię- 
dzynarodowe, nawzajem zobowiązała się lojal- 
nie nie przyznawać cukrowi trzcinowemu ża- 
dnych przywilejów, owszem, obłożyć go takiem 
samem cłem, jak cukier zagraniczny. 

To są właściwe postanowienia i właściwa 
treść brukselskiej konwencyi cukrowej. 

Producenci cukrowi, zwłaszcza austryaccy, 
robią wprawdzie przeciw zmianie dotychczaso- 
wego stanu rzeczy ciągle jeszcze hałas, niby 
przeznaczone na ugotowanie raki w pustym 
garnku, ale nie przyda się im to chyba na 
wiele, a nawet we własnym interesie ich ży- 
czyćby im należało, aby ów hałas nie osiągnął 
skutku wobec parlamentu, który ma zastrze- 
żoną ostateczną ratyfikacyę układu. Bo odrzu- 
cenie postanowień konweucyi oznaczałoby za- 
stosowanie ceł represyjnych ze strony Anglii, 
a na taką tylko chwilę czeka Francya, aby 
wywołać odosobnienie Austryi i cały jej eks- 
port cukru do Anglii dla siebie zagarnąć. 

Krzyki cukrowników, o grożącej im ruinie 
są obłudą wielkich kapitalistów, przywykłych 
do monopolu wyzyskiwania swoich własnych, 
wewnętrznych konsumentów. Szanse Austryi 
bowiem na wszechświatowym targu cnkrowym 
pogorszyłyby się tylko w takim razie, gdyby pre- 
mie cukrowe zniesiono jedynie u nas, a pozo- 
stawiono w innych państwach eksportujących. 
Skoro zaś we wszystkich się je znosi, to ow- 
szem szanse te polepszają się wobec faktu, że 
premie eksportowe w Austryi były niższe, niż 
np. we Francyi. 

Konsumenci zaś austryaecy, którzy dotych- 
czas w formie premii z kas państwa i w for- 
mie wygórowanych cer na cukier, opłacali fa- 
brykantom eukier oddawany za bezcen Angli- 
kom, powinni obecnie odnieść zysk przez obni- 
żenie cen u siebie, które nastąpićby musiało, 
gdyż w obecnym razie wobec obniżenia cła o 
30 niemal halerzy na kilogramie cukru, obcy 
towar miałby zbyt ułatwiony napływ do Au- 
stryi. 

Do obniżenia ceny cukru powinien także 
przyczynić się rząd, który część zysku 18 mi- 
lionów koron, jaki przypadnie mu z zaoszczę- 
dzenia premii cukrowych, powinien zwrócić 
płacącej podatki ludności w formie zniesienia 
sprzedażnego podatku, podrażającego dziś ce- 
ny cukru w Austryi o kilka centów na kilo- 
gramie. 

Sumując ostateczne wyniki sprawy powia- 
rzamy, że gdyby konwencya brukselska stała 
się faktem, byłby to czysty zysk dla konsn- 
mentów austryackich, a już zysk podwójny dla 
Galieyi, gdyż ze złamaniem kartelu austrya- 
ckich eukrowników, mógłby u nas powstać wła- 
sny przemysł cukrowniczy, dotychczas skute- 
cznie tłumiony przez ów kartel. 

Co do samego austryackiego przemysłu cu- 
krowego, konwencya brukselska byłaby wpraw- 
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francuski minister skarbu, Guyot, „gdyby do- 
tychczasowy system potrwał dłużej, stałoby 
się nieuchronnem w przyszłości straszliwe prze- 
silenie, W dzisiejszej swojej formie produkcya 
ma dążność lekceważenia i obniżania konsum- 
cyi wewnętrznej a forsowania eksportu, jedno 
zaś i drugie przez przeciwne naturze kalkula- 
cye. Austryacki przemysł cukrowy musi napo- 
wrót stać się formalnym przemysłem wedle 
reguł ekonomii światowej. Niewątpliwie: musi 
pracować z zyskiem, ale musi też zrezygnować 
ze sztucznego przesuwania kosztów tego zy- 
sku“. 

W obecnem więc przesileniu cukrowem dla 
nas droga dla zdrowej polityki krajowej jest 
jasna: oświadczyć się za uznaniem konwencyi 
brukselskiej. Wszelkie inne postępewanie zna- 
czyłoby dać się wziąć na lep konszachtom 
klubowym a przeciw interesowi własnego kraju. 


Gwałlty pruskie. 


Rewizye u gimnazyastów. Z Gniezna donoszą: 

U 17 gimnazyastów Połaków odbyły się wczo- 
raj rewizye domowe. Między nimi jest 4 abi 
turyentów; powiedziano im, że odłożono egzamin” 
który mieli jntro składać, o 2 tygodnie. O wy- 
nikn rewizyi krążą w mieście różne wiadomości 
alarmnjące. Niemcy głoszą, że zabrano podobno ja- 
kąś tajną kasę, w której było 40 marek (!). 
Skonfiskowano książkę, zawierającą wiele nazwisk, 
z literatury polskiej, w których domyślano się 
psendonimów jakichś rzekomych spiskowców 

„Posener Tageblatt“, ntrzymujący. jak wiadomo, 
bliskie stosunki z policyą, donosi z Gniezna, że 
„odbyły się tam w tych dniach rewizye domowe, 
które „wykazały*, że istnieje tam tajne Towa- 
rzystwo polskich gimnazyastów. 

„Egzamin dojrzałości został odroczony 
pisze ten dziennik — a 4 polskich wyższych pry- 
mansrów od niego oddalono. U gimnazyastów Po- 
widzkiego, Grysiewicza, Kołpińskiego, Chmielew- 
skiego i Grodzkiego skonfiskowano mnóstwo książek 
i pism. Przewodniczącym tajnego związku był pry- 
maner Grodzki*. 

Do tego dołącza „Dziennik Poznański* taką nie- 
fortnnną od Biebie uwagę: „Gdyby wiadomość Tage- 
blattu* miała się okazać prawdziwą, otworzy na- 
reszcie całemu Bpołeczeństwn oczy na niesłych a- 
ną szkodliwość psendo-patryotycznych rodo- 
montad pism 4 la „Teka*, „Przegląd Wszechpol- 
ski*, „Dziennik Berliński*, „Promień* i ich „ab- 
legier* poznański. Może się z czasem uda wykryć, 
kto za ich kulisami pracuje, skoro „owoce* tej 
pracy tak bardzo są pożądane pewnym sferom rzą- 
dowym i tak w czas spadają w ręce — policyi!* 

Czy można było coś głupszego napisać w takiej 
chwili? Sądzimy, że nie. 

Policya w Towarzystwie pomocy naukowej 
w Kościanie. O niebywałem dotąd zdarzeniu do- 
noszą Zz Kościana: 

Szczególną opieką otacza policya poznańska To- 
warzystwo pomocy naukowej. Na zebranin k o mi- 
tetu kościańskiego, które się tu w zeszły czwar- 
tek odbyło w sali hotelu Wiktoryi, a któremu 
przewodniczył p. Raszewski z Jasienia, przybył 
pewien nieznajomy, zowiąc się Komisarzem krymi- 
nalnym jako p. Boehmer z Poznania Legitymacyą 
swoją przedłożył p. drowi Laurentowskiemn z Ko- 
ściana, podskarbiemu komitetu kościańskiego. Wiel- 
kie zdziwienie wywołało ukazanie się owego pana 
w Bali obrad, Wzmogło ono się jeszcze, gdy komi- 
sarz zasiadł i wydobył cały szereg arkuszy papieru, 
gdy ks. mansyonarz Koczwara, sekretarz komitetn 
na powiat kościański, zdawał sprawę z swej czyn- 
ności i czynności komitetu, tak samo podczas od- 
czytywania sprawozdania przez podskarbiego p. dra 
Laurentowskiego. 

Nowy proces Wrześniaków. Z Wrześni do- 
noszą: 

Wytoczono Śledztwo przeciw fotografowi Szymo- 
nowi Fnrmankowi, murarzowi Marcelemu Piaseckie- 
mu (mężowi skazanej Piaseckiej), pomocnikowi han- 
dlowemu Kazimierzowi Kaczmarkowi i knpcowi An- 
toniemu Winniekiemn Za rzekome podburzanie do 
gwałtów. Cóż ci biedacy uczyniii? Oto Furmanek 
fotografował Piasecką. a inni oskarżeni rozszerzali 
tę fotografią. Pomiędzy Świadkami znajduje się zua- 
ny inspektor szkolny Winter. Sprawa toczyć się 
będzie przed sądem karnym gnieźnieńskim, tym sa- 
mym, który zasądził już Piasecką i inne matki pol- 
skie. Karty wykonano na zamówienie listowne z 
Poznania i Krakowa, Kto zamówił, niewiadomo p. 
Furmankowi. Karıy rozeszły się w wielkiej ilości 
w Poznańskiem i na Sląsku. 

Ksiądz przed sądem pruskim. Z Gniezna do- 
noszą pod datą 3 b. m.: 

Proboszczowi z Dziekanowice ks, Jaśkowskie- 
mu wytoczono proces za mowę. wygłoszoną dnia 25 
marca z. r na wiecu w Kłecku, w której dopa- 
trzono się karygodnego przedstawienia faktów, zohy- 
dzającego postępowanie władzy. Według aktu oskar- 
żenia, ks. Jaśkowski opowiadał, że rozporządzenie 
rządu, dotyczące niemieckiego wykładu religii, wy- 
wołało powszechne obnrzenie, i to słaszo, ponieważ 
taką nauką dzieci się ogłupia. W końcu mowca 
miał powiedzieć, że rząd nam zabrał ziemię, prawa, 
a teraz zabiera religię. — Oskarżony oświadczył, 
że ostatniego zdania nie powiedział. Z Poznania 
przybył p. Augnstini, asesor policyjny, który ów 
wiec dozorował. Proces rozpoczął się krótko 
po godz. 11. Skład trybnnału jest inny, aniżeli 
był w procesie wrześnieńskim. — Przewodniczący 
stwierdza personalaia oskarżonego , następnie pyta 
się proknratora, czy postawi wniosek o wyklucze- 
nie pnbłiczności. Proknrator nie postawił tego 
wniosku. W eelu przeprowadzenia dowodu o nie- 
winności oskarżonego wnosi obrońca, aby sąd stwier- 
dził, że odnośne rozporządzenie rządu, dotyczące 
niemieckiego wykładn religii nie było piśmienu- 
nie ogłoszone, dalej aby przesłuchano ministra 
Hammersteina, który powiedział, że udzielanie 
nanki r=ligii w szkole uważa za akt dobrej woli 
rządu wobec lndności. Jako rzeczoznawców, Żąda 
obrońca przesłuchania miejscowych  proboszzczów. 
Sąd udaje się na naradę, aby powziąć decyzyę, do- 
tyczącą wniosków obrońcy i powróciwszy, ogłosił 
uchwałę, odraczającą proces, a to w celu za- 
żądania opinii regencyi w sprawie wykładu religii 
w niższych klasach. 


Obchód jubileuszu papieskiego. 
Uroczysty wieczór, nrządzony wczoraj przez ko- 
mitet obywatelski w sali „Sokoła“ km nezczeniu 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż otworzyłem w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 26 
magazyn ubiorów męskich i dla dzieci. Przyjmuję wszelkie zamówienia w zakresie 
krawieckim, jak na uniformy dla P. P. urzędników i ubrania dla studentów i wykonuję w kró- 
tkim czasie, ściśle podług przepisanych wzorów. Mam na składzie najlepsze sukna. Z poważaniem 


dwudziestej piątej rocznicy pontyfikatu Leona XIII, 
wypadł okazale i przybrał rozmiary pięknej mani- 
festacyi. 

We wspaniale przybranej sali, na tle efektownej 
deboracyi, tonął w morzu zieleni biust Leona XIII, 
umieszczony pod baldachimem. Estradę otaczali 
przedstawiciele cechów krakowskich ze sztandarami, 
a kolorystyczne tło, od którego odbijały charakte- 
rystyczne barwy papieskie, nadawało całości pocią- 
gający i uroczysty wygląd. 

Sala zapełniona była po brzegi uczestnikami uro- 
czystości. Pierwsze rzędy krzeseł zajęli przedsta- 
wieiełe wyższego duchowieństwa, władz i wojsko- 
wości, którzy przybyli niemal w komplecie. Dacho- 
wieństwo reprezentował, w nieobecności złożonego 
chorobą kardynała Puzyny, biskup sufragan ks. 
Anatol Nowak, w otoczeniu kapitnły, prałatów i 
kanoników honorowych, obok zasiadła generalicya 
z główno dowodzącym br. Alborim i dachowień- 
stwem wojskowem, naczelnicy władz, Rada miasta 
z prezydentem Friedleinem, przedstawiciele szlachty 
i obywatelstwa. U wejścia do sali zaproszone przez 
komitet panie zbierały datki na świętopietrze. 

Z nderzeniem godziny 7 zaintonowała orkiestra 
p. Hocka piękny „hymn papieski“, grywany na 
instrumentach dętych w Watykanie, podczas wno- 
szenia papieża na „sedia gestatoria“ do kościoła. 
Majestatyczne dźwięki poważnej melodyi o nastroja 
religijnym, przypominającej głos organu; byty od- 
powiednim i poważnym wstępem do dalszych części 
programu. 

Uroczystość zagaił następnie podniosłem przemó- 
wieniem ks. prof. dr Stefan Pawlicki. 

Mowca rozwinął w dłnższym wywodzie pogląd 
na działalność Leona XIII, jako głowy Kościoła i 
filozofa chrześcijańskiego, który trzyma dłoń na 
pulsie ludzkości i światłym. nmysłem roztrząsa naj- 
donioślejsze kwestye, zaprzątające dzisiejsze społe- 
czeństwo, ogłaszając wyniki swych dachowych roz- 
trząsań w szeregu encyklik, głębokością myśli, ja- 
snością poglądn, trafnością nogólnień, przewyższa- 
jących wszystko, co dotąd kiedykolwiek w formie 
encyklik padło od tronu apostolskiego. Mowca prze- 
szedł następnie do encykliki „Rerum novarum“ i 
roztrząsał jej niezmierną doniosłość wobec dzisiej- 
szego stann kwestyi socyalnej, jej pełne trafnych 
nwag rady i wskazówki dla enrześcijańskiego świa- 
ta, normnjące na etycznych zasadach miłości i spra- 
wiedliwości stosunek pomiędzy pracodawcą a pra- 
cującym, kapitalistą a robotnikiem, nbogim a boga- 
tym, stosnnek, którego egzekntywa jest obowiąz- 
kiem międzynarodowego ustawodawstwa. 

Po zajmującym wykładzie nezonego filozofa roz- 
legły się dźwięki pięknego hymnn Elsnera, odśpie- 
wanego przez chór „Lutni“ pod batutą dyr. Stei- 
belta. 

Następnie wszedł na estradę hr. Stanisław Tar- 
nowski i wygłosił dłaższą mowę na temat stosnn- 
kn społeczeńscwa katolickiego do Kościoła katoli- 
ckiego i jego głowy Leona XIII. Omawiając dzi- 
Biejsze stosunki społeczne i polityczne, porównyw '- 
jąc ludzkość do okrętn, miotanego wichrami w od- 
mętach bnrzy, hr. Tarnowski wskazywał na stolicę 
apostolską, jako Źródło wszelkiego ukojenia, jako 
zdrój Światła nauki i wiary, krzepiący społeczeń- 
stwo i narody w chwilach przejść najcięższych i 
wskazywał jako wymowny dowód opieki Opatrzno- 
ści nad ludzkością, a znamienny fakt długowieczności 
dwóch ostatnich następców Piotrowych, dzięki któ- 
remu utrzymuje się ciągłość i jednolitość przewo- 
dniej myśli w działaniu kościoła. Jak zwykle w 
przemówieniach hr. Tarnowskiago, nie brakło li- 
cznych alnzyj do dzisiejszych stosnnków i nawet 
najnowszych zdarzeń, a ustępy te, podkreślane przez 
mowcę dobitnie i rozmyślnie, wywoływały gromkie 
oklaski andytoryum. Mowę swą zakończył hr. Tar- 
nowski okrzykiem na cześć Leona XIII, który o- 
becni powtórzyli. 

Następnie odczytał hr. Tarnowski list, nadesłany 
przez ks. kardypała Puzynę, wyrażający komiteto- 
wi podziękowanie za urządzenie nroczystości i żal, 
że z powodn choroby uczestniczyć w niej nie może. 

Po odczytaniu listn zawiadomił hr. Tarnowski, 
że na ręce kardynała Rampolli wysłano telegram 
gratulacyjny do papieża, zawiadamiająty o zebrania 
i wyrażający cześć i przywiązanie Krakowa do sto- 
licy apostolskiej, 

„Na zakończenie cbór „Lutni“ odśpiewał kantatę 
jubileuszową Moriconiego na cześć Leona XIII. 

Zebrana na wieczorze składka na Swiętopietrze 
przyniosła przeszło 2000 koron. 


 JLv=ova l ika. 
Kraków, 4 marca. 


Jubileusz papieża. W dalszym ciągu uroczysto- 
ści, nrządzanych w naszem mieście w celu uczcze 
nia 25-letniego pontyfikatu Leona XII, odbyły się 
nroczyste wieczory i poranki w seminaryach nan- 
czycielskich: męskiem i Żeńskiem, domn robotni- 
czym i innych zakładach naukowych i towarzyskich. 
Wczoraj wieczorem mieszkańcy Krakowa ilumino- 
wali okna, iluminacya, chociaż skromna, była pra- 
wie powszechna, gdyż nawet na odległych przed- 
mieściach oświecono okna. Wiele osób wyszło wie- 
czorem na ulice, przypatrnjąc się iluminacyi, tak, 
że ruch ożywiony trwał parę godzin. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek (6 b. m.) o godzinie 5 po poładnia. Na 
porządku dziennym prócz spraw drobniejszych: wy- 
bór komisyi reklamacyjnej; sprawa regułaminn wy- 
horczego; sprawa dyet i zwrotu kosztów podróży 
nrzędników i słag m. Krakowa za podróże przed- 
siębrane w sprawach służbowych. 

Jubileusz artysty. Z teatrn komnniknją nam: 
W przyszłym tygoduin odbędzie się wieczór jabi- 
lenszowy, który dyrekcya przyznała p. Leonowi Stę- 
powskiemu, z powodu trzydziestu lat jego pracy 
sceuicznej. Jubilat wybrał „Adryannę Leconvreur* 
3-aktowy dramat, w którym odegra rolę Michonue- 
ta. Adryanną będzie p. Siemaszkowa. 

Przedwyborczy komitet kobiet zajął się wypi- 
saniem z ksiąg magistratu nazwisk wszystkich ko- 
biet nprawnionych do głosowania przy nadchodzą- 
cych wyborach do Rady miasta Krakowa. Lista 
owa znajduje się w Czytelai dla kobiet (Floryań- 
ska 32), gdzie w każdej chwili oglądać ją można. 
Komitet uprasza wszystkie wyborczynie, aby ze- 
chciały osobiście przekonać się, czy nazwiska ich 
znajdują się na liście wyborczej, w razie przeci- 
wnym służy im prawo wnoszenia reklamacyj tylko 
do dnia 14 marca. Wszelkich informacyj udzielać 
będzie komitet przedwyborczy kobiet, nrzędujący 
codziennie w Czytelni od 5 do 6 po połndniu. Ko- 
mitet zajmie się również pisaniem reklamacyj. 


T. 


Sroda, Marca I~ 2 


Z Towarzystwa muzycznego. Bilety, zamówio- 
ne na wieczór mtzyczny w poniedziałek d. 10 b. m., 
należy wykupić najpóźniej do czwartku wieczora, 
gdyż po upływie tego terminu będą sprzedane, — 
W kancelaryi Tow. muzycznego są čo nabycia 
szczegółowe programy Z objaśnieniami do V Sym- 
fonii Beethovena i z tekstem kantaty Kronenberga 
i „Roka w pieśni ludowej* Noskowskiego. 

Odczyty z dziedziny hygieny. Przypominamy. 
że pierwsze dwa odczyty z dziedziny hygieny od: 
będą się jutro o godzinie 6 wieczorem w sali Ko- 
pernika w Uniwersytecie. Mówić będą: prof. Baj- 
wid o zadaniach hygieny szkolnej i dr Jan Laa- 
dau „Szkoła a chorohy zakaźne“. Byłuby do ży- 
czenia, aby naaczyciele ludowi i Szkół średnich, 
jak najliczniej stawili się na odczyty, na które 
wstęp jest bezpłatny. 

Walne zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa 
weterynarskiego odbędzie się dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w sali Towarzystwa lekarzy we 
Lwowie przy nlicy Dominikańskiej 1. 11. 

Sprawa dra Serafina Chmurskiego. Snbsty- 
tntem kancelaryi zbiegłego adwokata dra Serafina 
Chmurskiego mianowała Izba adwokacka adwokata 
dra Kwiecińskiego, knratorem dla spraw weklowych 
mianował sąd cywilny adwokatów dra Himmelblana 
i Ławrowskiego. W sferach handlowo-spekulacyj- 
nych opowiadają, że dr Chmnrski około 200.000 
koron stracił podobno PTZY zakupnie milionowego 
majątku ziemskiego W Romanii, Dobra te chciał 
nabyć dla pewnego finasisty, który jednak cofnął 
się, a dr Chmnrski stracił cały zadatek. Miał grać 
także namiętnie na giełdzie i w jesieni zeszłego 
roku stracił podobno około 400.000 koron, Bzcze- 
gólnie przy spadku t. zw. Alpinów Wszelkie zaś 
przypuszczenia, jakoby Snmy Zahipotekowane naj- 
bliższej rodziny dra Serafina hbmurskiego były po- 
zorne, 8ą nienzasadnione. Rodziną ma bowiem w 
ręce niezbite dowody, iż preteDSYE tę datnją się z 
przed lat wieln ze spadku po rodzicach, 

Z kroniki wypadków. WSZ0T3i wezwano pogo: 
towie Towarzystwa ratnnkoweg0 NA Półwsie Zwie- 
rzynieckie, gdzie w jednem Z mieszkań ubogich 
domków zastano wyrobnika Michała Gębalskiego i 
jego żonę Barbarę, npośledzoną ©% Umygię w sta- 
nie nieprzytomnym. Pogotowie ratnnkowę wspólnie 
z przybyłym tam również drem Komorowskim nsil- 
nie pracowało nad przywróceniem do życia nie- 
śzezęśliwych, napróżno jednak, gdyż Gębalski już 
nie żył, a Barbarę ze słabemi 0Zna*ami żyją od- 
wieziono do szpitala św. Łazarza. FOWodem śmier- 
ci miało być zaczadzenie, władze jednak wdrożyły 
śledztwo w sprawie tego tajemniczego bądź co 
bądź wypadkn. ] 

Z sali sądowej. Za kradzież skazał dzisiaj sąd 
przysięgłych w Krakowie niejakiego Ignacego Ger- 
enszkiewicza , włóczęgę, na 1 rok Więzienia, Ger- 
ceuszkiewicz, wyszedłszy we września ubiegłego roku 
z więzienia, odsiadywanego również za kradzież, 
popełnił zaraz w Królestwie Polskiem, dokąd się 
udał, dwie, a w Galicyi jednę kradzież. Trybnna - 
łowi przewodniczył radca sądu krajowego p. Kuli- 
kowski, oskarżał zastępca prokuratora dr Solak — 
bronił dr Kolor. 

Teatr ludowy z Krakowa kończy Swą gościnę 
w Tarnowie we czwartek dnia 6 ©: m. Dane 
będą „Dziady“. Następnie udaje się "upa teatru 
tego, zostająca pod kieruwni ctwem p. Stau. Knake- 
Zawadzkiego, do Nowego Sącza. gdzie rozpo- 
cznie przedstawienia dnia 8 b. m. „Kominiarzami“ , 
końcedyą Domniku. W niedpiełe dnia 9 b, m. ode- 
graną będzie „Chata za wsią . aj 

W sprawie konfiskaty „Legend* Niemojew- 
skiego donosi „Kuryer Lwowski“: „Ponieważ w 
sprawie konfiskaty decydował jnż wyższy sąd kra. 
kowski, który po wniesieniu sprzeciwn przeciw kon- 
fiskacie ze strony pp. Niemojewskiego i Altenberga 
znowuby w tej sprawie decydował — istnieje Więc 
zamiar wniesienia prośby o delegacyt Innego sądu 
wyższego dla tej sprawy”. 

Prowincyonalna wystawa sztuk pięknych. 
(Stanisławów, 3 marca). Dzisie] W południe od- 
było się n nas nroczyste otwarcie P/STWszej wysta” 
wy prowineyonalnej sztuk pięknych. Na uroczystość 
tę zaproszono wybitniejsze osohistość! z miasta. De- 
legat Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, artysta-malarz p. Makarewlez podniósł 
w przemówienia, zwróconem do bhrmistrzą miasta, 
dr Nimbina, względy, jakie spowodowały lwowskie 
Towarzystwo do rozszerzenia działalności gwojej na 
prowincyę. Jest to niepospolity czynnik kultnralny. 
Wystawy prowincyonalne przyczynią Bię niewątpli- 
wie do podniesienia i rozwoju zmy n estetycznego 
u lndności w kraju i wpłyną 7% pre zamiłowa- 
nia ogólnego do piękna. W kocu podziękował re- 
prezentacyi miasta, która pie”we%a z wszystkich 
miast galicyjskich zgłosiła 8ię do lwowskiego To- 
warzystwa z gotowością udzielona ma pomocy w 
jego usiłowaniach, za tę cng? "Am i pomoc, 
istotnie wydatną. Burmistrz dr XImhjn podzię- 
kował kilku słowy, poczem wystawę za otwartą. 

Wystawa mieści się w t. zw. bazarze miejskim 
l ma dobre pomieszczenie. Znajduje się na niej 
około 90 obrazów, pomiędzy ionymi Brandta „Wy- 
jazd Sobieskiego na kulig Z Wilanowa“, portrety 
Angnstynowicza i Pocbwalskie80, historyczny obraz 
Grottgera „Sobieski pod Wiedniem*, obrazy Rey- 
znera, Popiela, Rozwadowskiog?, Makarewicza, Tru- 
sza, Batowskiego, Gottlieb?: Weina i. d. 

Egzamin z rachnnkowoŚć! Państwowej i bnchal- 
teryi złożyła we Lwowie p- Olga Jaskólska, rodem 
z Krakowa. 4 + 

Darowanie kary. Wiene" Ztg” ogłasza: Cesarz 
darował 14 więżniom resztę kary, między tymi je- 
dnemn więźniowi W zakładzie karnym męskim 
jednej w żeńskim we Liwowie: 

Jubileusz towarzystwa - "owarzystwo przyjaciół 
muzyki w Tarnopolu — jak nam donoszą — 
obchodzi w roku bieżącym 25 letni jubilensz swe- 
go istnienia. Z teg? powodu odbędzie się w sobotę 
8 b. m. w gali „Sokoła“ o godz. 7!/ą wieczorem 
uroczysty wieczór. Słowo wstępne wygłosi prezes 
Towarzystwa P. Emil Michałowski. 

Akademię weterynaryi we Lwowie ukończyli 
pp. Piotr Riaskow z Gabrowa (Bułgarya) i Robert 
Mraz-Marek z Velhotś, (Czechy). a: 

Zamknięcie politechniki warszawskiej. Do 
„Naprzodu* donoszą z Warszawy: A 

Dnia 1 marca zarządziło ministerstwo Oświaty i 
spraw wewnętrznych zamknięcie politechni- 
ki warszawskiej. Przyczyny tego zarządzenia 
Bą następujące: o 

Od pewnego czasu zauważyli: słuchacze, Że są 
przez inspekcyę i pedelów w nieprzyzwoity i na- 
tarczywy sposób szpiegowani. Gdy pedela Bessażen- 
kę przyłapano na gorącym uczynku, zwołano wiec 
słachaczów na 24 lutego, celem zaprotestowania 
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Składki. Urzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli: 
na szkołę polską w Białej I K 55 h i na gimnazyum 
polskie w Cieszynie 1 K 55 h. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył L. M. 1 K. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożył p. St. Go- 
stwicki 80 K 20 h, zebrane podczas pożegnalnej uczty 
dra Kreisla. 


przeciw tym praktykom. W wiecu wzięło udział 
630 studentów wszystkich narodowości. Inspektor 
politechniki wykręcał się, że on nić nie wie 0 gaj 
łalności Bessażenki i że ten „padlec* jest praw A 
podobnie na ntrzymaniu żandarmów. Dyrektor > 

techniki, Lagorio, zaręczył również, że inspe ho l — — 
jest niewinną i ogłosił to stndentom zebranym Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza. 


We czwartek 6 marca: Dr Adolf Gross: „O rozdziale 


wiecn. 
y zá- ie Rh 
Wiec trwał od godziny 12 do 7 p A ac przy uwzględnieniu główniejszych teoryj war- 
F ta E : łą, żądają ości”. | - : 
kończył się jednomyślną nchwałą, 24% esorów Sta-| W piątek 7 marca: Dr Jerzy Żuławski: „Historya fi- 


cia inspekcyi i podelów. Większość prof a llozofii w XIX wieka”, 
RA Spion dn Deputa > © wiecn. w sobotę 8 marca: P. Malwina Garfeinowa: „Małta- 
wręczyła dyrektorowi politechniki achW? pokojów, tuli“. 

Kozacy, skonsygnowani na wypadek nisp 


yodn 
wrócili do koszar, gdyż nie było żadnego ajj 


Repertoar Teatru miejskiego. 
We środę 5, marca: „Zastępca*, 


do wkraczania. i 
inspektor | We czwartek 6 m : g 
Na. drugi dzien orlosii dra że GAJA ; arca: „Krzyżacy“. 
jest chor 4 5 asc 4 będzie pomocnik. W piątek 7 marca: Wieczór ka uczeniu Szewczenki. 
jest ory 7 an A. zjawi E gmachu E 8 marca: „Mały Eylof“, sztuka w 3 aktach 
sam pedele wcale j: -adoi 
politechniki. sw Witte, | „ „Y niedzielę 9 marca o godzinie 3 po południu: „Na- 
Dnia 28 lutego wysłał minister m hini dzieja ; o godz 7 wiecz.: „Trójka hnitajska*, 


depeszę, w której wyraził nadzieję, Ż8 = 
wychowańcy nie zawiodą jego nadziel; 
zachowywali tak, jak w latach poprz 
inbimyje ewo pitomcy nie obmanat 
bndat wiesti siebia , kak w predydoszczlje Bo ka słonca 5 

Depesza ta wywołała wśród studentow; zachód o godzinie 5 


; - froniczne | minut 6. 
nych w gmachu politechniki śmiech i %9 Z krakowskie i i 
pa nu» f h À go obserwatoryum. Dnia 3-go marca po- 
rawa. Myślano o zwołanin ponownego — chm urnie. Termometr doszedł od + 16 do + 62 C. 
mu jednak sprzeciwiała się pewna 8T% Barometr idzie w górę 
tów. Dnia 4-go marca o godzinie 7 rano stan barometru 
ę co do | 7478 mm, termometru + 06 C. 


i będą się| Z kalendarza. We 


a środę 5 marca: Przeniesienie św. 
nich“ (czto | Wacława i Gerazym Ẹ > 4 


M T Marcysta b a; we czwartek 6 marca: Kolety 

idanij, | P- 2 -; w piąt : Pieci Py 
ewo 32) AMóromaśz, z EAL atek 7 marca: Pięcin Ran P. J 
g marca o godzinie 6 minut 18, 
minat 24 dłngość dnia godzia l1 


Zanim jednak studenci powzięli e029“ |. Wiatr pół i 
dalszych kroków, e Ea Petersb z” = kerapig w 
marca rozporządzenie ministerstwa ow O techniki. 


wewnętrznych, nakaznjąca zamknięcie. 


Widocznie obawiał się rząd, aby ruch stndentów Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

na nniwersytetach mó. "1, przeniósł Pie do daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

Królestwa Polskiego. SB) od fabryki Petrof z mechaniką angielską 
Dnia 2 marca otrzymali wszyscy inic, po 500, wiedeńską po 300 złr. 


zarządn politechniki listy polecone % jom, © b y | Z 
„czy będą należeli do zaburzeń? i z 230400 HT ' 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


odpowiedź dali do dnia 5 marca. kilkn dnia- 
„Defraudacya w Warszawie. Prz kę o odkrytej 
mi zamieściliśmy w telegramach PO owca. Obecnie — „0 poezyi w XIX wieku* mówił onegdaj 
ECA pewnego mecenasa rac bliższe SZcze- kd Kasprowicz, Odczyt odbył się staraniem Zwią- 
my zzód* przynosi potwierdzen kie że wyszło R i 07 i był jednym z cykla 
na m. „2 ARIE Pisze pe t Lucyan Wro- + ERA przez aa ai urządzonych z dziedzi- 
, że zmarły niedawno 8 ywnego „Sło- „Wiedza w wiekn*, 
zy ski, wydawca dziennika konserw inyi ngo- — „Nowiny: W Stanisławowie zaczęło wycho- 
po. jeden z głównych pra kilkaset tysięcy p 2 pay eS tydzień pismo „niezawisło demo- 
°): Popełnił malwersacye wdził on or- | “"atyczne“ p. t: „Nowiny“. Jako wydawca i od- 
rubli. Naj " ich skrzy T iny 
dya i R e ze wszystk A redaktora „Biblio- we redaktor podpisuje „Nowiny“ dr Edmnnd 
ata Adama hr. Krasińskieg0 orsch. 
e warszawskiej. noszą „Kow. Wied.“,| — „Gazety szkolnej“ Nr 7 wyszedł dnia 1 b 
apad na księdza. Jak do proboszcz parafii m. i zawiera: Fatalna klasyfikacya. — Krytyka 
Wilke ae wawie da zieszkający na eme- | Planu nank dla szkół wydziałowych. — O nauce 
ror w powiecie kawi padt ofiarą zbrojnego języka niemieckiego. — Niezwykły okólnik. = Po- 
F jej w miasteczku WSA na abocza. Złoczyń. | zy wdzenie kobiety w nrzędzie nauczycielskim. — 
a wice jego domek, stoją łoży wszy NAM twarzń Licenm czy gimnazynm. — Kronika pedagogiczna. 
czarne ze pięciu oai drzwi od knchni Kronika naukowa. — Z izby sądowej. K Wiado- 
Lis drogi corat voer domn.. W kuchni | mości potoczne. — Kwestya kobieca (odcinek). 
rzucili się sai R śpiącą kocik.. Zuzannę | ER 
Mozdejko, i (i ta zdążyła krzyknąć, Lod D a } x 
wali jej usta 1 ekeępo wali sa sznarami. Rabnsle ział ekonomiczny. 
sprawowali się: tak cicho, Ą GR ja ua AE Wiedeń, 4 marca. (Targ zbożowy.) Pszenica na a 
w dalszych pokojach 808P9 SA KS Z A0V) snę 938 do 939. Pszenica na maj i czerwiec —' — 00 
huszewicz i gam ksiądz Nowicki. Załatwiwszy się |-——. Pszenica na jesień -'— do —:—. Zyto "RUE 
Z Mozdejką, złoczyńcy rozdzielili się na dwie par- Sy że ln siezpień: AR F lipiec, 
tye, jedna weszła z hajągcm do, nokojn ketia 551 do 552. Kukurudza na wiosnę 188 do 7'90. Ku- 
druga zaś de pokojn gospodyni i tam rzucili SiĘ | knradza na maj i czerwiec 5:55 do 5:56. Rzepak na 
ną 5we ofiar. ijąc je niemiłosiernie i domagając | styczeń i luty 12:86 do 18:—. 
Się wskazani 1 iawa się ukryte pieniądze. Tendencya silna; pochmurno. 
Pomimo bicia i gróżb zamordowaaia, ofiary napaści) mem 
z : wskazać miejsca, gdzie pieniądze są z 
ye chcialy peblowali więc im usta, i dopóty bili Kronika lwowska. 
schowane, PA nieszczęśliwi stracili przytomność, e 
po głowie, r z niemi w ten sposób, poczęli płą- Lwów, 3 marca. 
załatwiwezy | kania, szafach komodach i kufrach Monolit na "kolumnę Mickiewicza nadszedł jaż 
drować po jednej z szuflad list zastawny księ- |z Włoch na dworzec lwowski i będzie w tych dniach 
i znalazłewy | rubli, dalej 200 rabli gotówką, krzyż | przetransportowany na miejsce przeznaczenia. Jest 
dzaj złoty pierścień i list zastawny Bohusze- |to olbrzymi granit, różowej barwy, 5 metrów wy 
srebrny; Ss 1000 rabli, 300 rubli w gotówce i |soki, n 1 metr 30 cm. średnicy, waży 19,020 kg. 
ke JĄ tej ostatniej, neiekli tąsamą drogą, | Wybór Ściślejszy, czy ponowny. W sferach 
za weszli. Nad ranem pierwszy do przytomności | magistrackich po przeprowadzenin „pobieżnego* 
2 ks. Nowicki i wszczął alarm. Przybyła | skrntyninw panuje przekonanie, ża wybranych Zo- 
Pray miejsce wypadkn policya znalazła jeszcze obie | stało do Rady miejskiej zupełnie pewnie tylko 
kobiety skrępowane i nieprzytomne. Zarządzone o- | dwudziestu radnych, na resztę zaś odbyć 
Jędziny mieszkania wykazały, iż rabusie pozosta- | się ma wybór ściślejszy, przyczem powstała wśród 
En na miejscu zbrodni dwie maski i fotografią prawników kwestya sporna. Twierdzą oni, że we- 
Ria Szwoynickiego, byłego kleryka, dobrego zna- |dłag dotychczasowej praktyki nie bardzo zresztą 
mego Bohu e EZ z którym ta ostatnia nie- często zastosowywanej, przy pierwszym wyborze 
mo rori al Ksiądz Nowicki oświadczył, | koniecznie wyjść mnsi dwie trzecie rady, a najwy- 
iż pomiędz NR poznał, pomimo masek, nie- żej jedna trzecia przyjść może do ściślejszego wy- 
jakie zd kowicza osobistość bardzo podejrza- | boru. Inaczej cały akt wyborczy musiałby być nnie- 
c | Obu pta-| ważuiony i zupełnie nowe wybory rozpisane. — 


niekiego. 


NOWA REFORMA. Nr. 53 2 


konstytuowanie ca- | Minister wczoraj już wreczył Szellowi b AAP z najgorszych czasów, jakie kiedykolwiek 


Te n oiazć gdyż „prezydent i pierwszy | dymisyę, a tenże przedłożył ją cesarzowi. — | państwo to przeszło. Urzędnicy administracyjni 
RaR B a Są wybierani na lat sześć, a Sprawa „rozstrzygnie się we środę. Niektóre |u nas nie administrują, tylko robią politykę. 
stym rokz SA onczy się dopiero za trzy lata, dzienniki donoszą już nawet, że następcą He- |Polityka ta jest jednak polityką klasową, słu- 
Ee E A ih 4 PORA Oe ŻĘ” aiea gedüsa zostanie pos. Horanszky. żącą klasom burżoazyjnym i klikom. 
Zgromadzenie NE nik gi Budapeszt, 4 marca. Pomimo półurzędowych| Służba administracyjna znajduje się w rę- 
oo OR 6 01496 aN "uma się wczoraj we |zaprzeczeń, dymisya ministra handlu. Hege-|kach arystokratów. dla których jest ona nie- 
ATW aa 2 w Tryeście. — Dr diisa, uchodzi za rzecz pewną. „N. Fr. Pres-|jako zakładem zaopatrzenia. Nikt tak mało nie 
irzedkiS Fit | BA WW przemówieniu |se“ donosi, że następcą jego będzie pos. Ho- [szanuje ustaw zasadniczych, jak właśnie ci 
a e. NE nich zajść w Tryeście, ga- |ransky, znany zwolennik Apponyego, naro- arystokratyczni urzędnicy polityczni. Mowca 
tanie i ŁA 4 i poddał surowej krytyce | dowiec, przyjaciel Szella. wskazuje na naruszanie ustaw zasadniczych 
Kawił e O? Po zajguacniipoczemino ze strony rozmaitych władz politycznych w Au- 
EA S ; NZ: Rezolucye uchwalono, po- Upadek taryfy ołowej. stryj, poczem wskazuje także na to, że np. w 
= Wa PP. Burda i Wityk. Podczas mo-| Wiedeń, 4 marca. Z Berlina donoszą do |gminie wiedeńskiej nie przyjmnje się wcale do 
e SA *arz policyi zgromadzenie rozwią- |„N. W, Tagblatt“, ze rząd niemiecki zamierza |zarządu żydowskich urzędników, a znajdujący 
Tow orn arki Mn wobec trudności na jakie natrafia niemiecki się tam nie awansują. a 
TON paltachnicz ea jubileuszowa wystawa projekt cłowy w parlamencie. cofnąć przedło-| Co się tyczy praw zgromadzania się, to mo- 
Rai T znego we Lwowie. Z powodn | żenie obecne i przedstawić Izbie skróconą ta-|wca uznaje, że pod rządem dra Koerbera są 
y” awy Tow. politechnicznego, która we Lwowie |ryfę cłową. O wypowiedzeniu traktatów han- |stosunki nieco lepsze, ale obawiam się — po- 
otwartą będzie 17 maja, wydział Tow. weterynar- |hlowych rząd nie myśli, wiada mowca — wypowiedzieć tę pochwałę tu 
skiego wydał odezwę do weterynarzy, aby choćby ; głośno. (Wesołość. Dr Koerber także się śmie- 
najdrobniejsze pomysły swoje w zakresie techniki Z kongresu socyalistów. je). Ale mimo to dzieją się bardzo wielkie prze- 
weterynaryjnej dokonane, zechcieli na wystawie | Tours, 4 marca. Obraduje tu kongres socya-|kroczenia przy wykonywaniu ustawy o stowa- 
wspomnianej przedstawić, Odezwa kończy się sło- listów. Deputowany Jaures w dyskusyi wy- | rzyszeniach. 
kg „Sposobność taka nie prędko się zdarzy, nale- | jaśnił, że każden strejk zależy od woli robo-| Art. 17 ustaw zasadniczych, że wiedza i nau- 
ży ją wykorzystać dla podniesienia naszej wiedzy tników. Socyaliści dążą do zaprowadzenia po-|ka jest wolną, nie bywa zastosowywany. W No- 
i naszego stanu. (i z kolegów, którzy nie mają | wszechnego międzynarodowego pokoju i dlatego | wym Sączu n. p. zabroniono nawet wykładów 
pewności, Że wynalazek ich będzie nadawał się na |są za powszechnem rozbrojeniem. Dążą oni da-|0o systemie Kopernika. (Wesołość). W innych 
wystawę, raczą zgłosić się pisemnie do redakcyi |lej do zastąpienia systemu kapitalistycznego | miastach galicyjskich zabroniono wykładu o bie- 
„Przeglądu weterynarskiego* w celn porozumienia | kollektywizmem. Po ożywionych dyskusyach u-|gu wody. o fonografie. o słońcu, gwiazdach. 
się i omówienia rzeczy w wydziale Towarzystwa.“ | chwalono rezolncyę wzywającą ogół socyali- | kometach 1 t. d. (Długotrwała wesołość). Jak 
(Telefonem). stów, aby na przyszłość żaden z członków par- |może administracya coś podobnego tolerować? 
Lwów, 4 marca. W miejskim zakładzie dla sie- |tyi socyaluo- demokratycznej nie przyjmował 
rot przy nlicy Zielonej wybuchła dyfterya. wobec |teki w gabinecie francuskim. 


Dalej krytykuje mowca cenzurę teatralną 
czego postanowiono zakład ten przedesinfekcyono- 
R Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 


w policyi. Jeżeli ustawy zasadnicze nie są re- 
spektowaue przez władze, to tem mniej można 

wać. Dzieci przeniesione będą na razie do baraku 

chorób zakażnych na Janowskiem. Rzym, 4 marca. Dziennik urzędowy ogłasza, 


się tego spodziewać po ludziach prywatnych. 
Lwów, 4 marca. Wiceprezes dr Edwin Płażek |że król dymisyi gabinetu nie przyjął, a parla- 


Dla władz politycznych nie istnieją ustawy 
o wolności przesiedienia się. Nagany też go- 
wyjeżdża dziś w sprawach urzędowych do Krako- | ment będzie ponownie zwołany na dzień 10 
wa, a następnie de Wiednia skąd 12 bm. powróci |b. m. 


dnym jest stosuuek między władzą polityczną 
do Lwowa. 


a władzami miejscowemi. Władze gminne by- 
wają wprost korumpowane przez urzędników 

Lwów, 4 marca. Dyrekcyę spółki dzierżawuej, Wybory w Buigaryi. . |politycznych. Jak długo takie stosunki trwają, 

która z dniem 1 marca b. r. objęła wydawni-| Sofia, 4-go marca. Wybory w całym kraju |nie może mieć ludność zaufania do władzy. 

ctwo „Słowa Polskiego“, stanowią pp: dr Er: |przeprowadzono w zupełnym spokoju. Według) Godz. 4 m. 30 pos. Daszyński mówi dalej. 

nest Adam, Franciszek Rawita Gawroński, Bo- | dotychczas znanych rezultatów, wybrano 97 Ja) 

lesław Łodziński, Zygmunt Wasilewski i Wa | zwolenników rządu, 23 członków stronnictwa | "Mmmm 

cław Wolski, ' |narodowego, 8 Stambułowistów, 10 Karaweło- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
wistów, 7 demokratów, 10 agraryuszów, 9 li- 


E | rołów i 8 socyalistów. — Między wybranymi Michał Konopiński. 


F j i znajdują się przywódcy wszystkich stronnictw. | smmm 
Telegrauiczne ] telefoniczne z "LED Radosławowa i generała Petrowa. aw A 


W tym roku nie przypada u 
łego prezydynm Rady, 


a a « |W Sofii lista kandydatów rządowysh zwycię- NADESŁ A NE. 
wi domości „N. Reformy -| żyła przeciw liście skoalizowanych trzech stron-| (Artykuły w tym dziale nie pochodoazą 
nictw opozycyjnych. Redakcyi). 
Lwów, 4 marca. Dzisiejsza „Gazeta Lwow- Wojna z Boerami. i a a: 


ska* zamieszcza następujące sprostowanie: 
Wiadomość, która obiegła część prasy krakow- 1 í ; : 
skiej i znalazła także oddźwięk w Radzie pań- grafuje Z Pretoryi, że w ciągu ostatniego ty- 
stwa, mianowicie w przemówieniu posła Da- | godnia poległo 69 Boerów, 15 odniosło rany, 
szyńskiego, na posiedzeniu Izby w dniu 27 903 dostało się do niewoli angielskiej, 105 pod- 
zeszłego miesiąca, jakoby rząd pruski wysłał | dało się. Oddziały Kekevicha i Griinfelda ści- 
do Galicyi tajnych detektywów, jest, jak stę | gają Boerów, którzy podzielili się na drobne 
dowiadujemy z autentycznego źródła, naizupeł- | garstki. Methuen wyruszył w pole, ażeby od- 
niej nieprawdziwą. ciąć Boerom odwrót., 

Przemyśl, 4 marca. W sobotę o godz. 8 m. 15 
wieczorem przejechał pociąg towarowy, Zda- 
żający z Żurawicy do Przemyśla, muzykanta 
77 pułku piechoty w chwili, gdy przekraczał 
tor. Stało się to na Zasaniu obok baraków. Lo- 
komotywa wlokła przez dłuższą odległość zwło- 
ki nieszczęśliwugo przed sobą. Komisya S4d0- 
wo-lekarska stwierdziła, że lokomotywa przecię- 
ła go na dwoje. 


Wiedeń, 4 marca, Współ racownik dziennika 
„Reichswehr“, Hupatka, pemo najpierw 
żonę, potem siebie, 

Wiedeń, 4 marca. 


Londyn, 4 marca. Lord Kitchener tele- Dostać można wszędzie, 


| 
| 


niezbędny krem do zębów, 
utrzymuje zęby czystemi, białemi i zdrowemi. 


r 
Z Rady państwa. 

Wiedeń, 4 marca. Dzisiejsze posiedzenie Izby 
posłów rozpoczęło się o godzinie 10*/,. Między 
innemi wnieśli także interpelacye: pos. Boj- 
ko i tow. w sprawie przepisów o zwalczaniu 
zarazy świń; Krempa i tow. w sprawie u |4 
wolnienia zasądzonego za oszustwo Berla Ho- 
niga przy rozprawie, odbytej w dniu 16 wrze- 
śnia 1901 r. przez sąd w Mielcu, przez co | Bodencredit ME r dh JADA 
powstać miała szkoda dla małżonków Grzela- koleji koade e; e W ŚR) Tanwar 
ków z Trzciany; Krempa'i tow. do ministra |737:25, Akcye N. Tramwaye lit. B. 28325. Akcye ko 


obrony krajowej w sprawie naruszenia uczuć | lei Elbethal 472—. Akcye kolei Północnej 5675. Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 67.50. Akcye Alpiny 395—, 


= Kursa telegraficzne w 


Wiedeń, 4 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30, 

Akcye uustryackiego Zakładu kredytowego 699 —, 
kcye węgierskiego zakładu kredytowegu 715 —. Akcye 
Anglobankn 287 50. Akcye Unionbanku 567 —. Akcye 
Lóńnderbanku 43225. Akcye Bankvereinu 463'—. Akcye 
8—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 


W apartamentach kardy- 


nała Gruschy zebr : isiaj konferen- | religijnych ze strony wojska w Jarosławiu. t 
À zebrała się dzisiaj xO ORAE PY WO Akcye Rima Maranyi 40260, Akcye Pragskie - 
cya biskupów galicyjskich. Przystąpiono z porządku dziennego do dal- AE żelaznego 1450 —. Akcye Fake roai. T 
szego ciągu dyskusyi nad budżetem minister-|Ąkcye tureckie tytoniowe 298—, Obligacye węgierskie 


Wiedeń, 4 marca, olisko oświad- 
czył, w imieniu wydziału lekarskiego, uczniom 
medycyny na oduośne podanie, że Wydział 
skłonnym jest uwzględnić żądania u- 
czniów co do zmiany rozporządzeń © rygoro- 
zach, i odnośn 


i opini esłał do ministerstwa 
oświaty. 4 PDODA 


Wiedeń, 4 marca. Minister kolei Wittek 
wydał do dyrekcyj kolejowych rozporządzenie, 
aby do pracy przyjmowano przedewszyst kiem 
robotników, wydalonych w zimie Z powodu 
braku pracy, ` r s 

Paryż, 4 marca. W związku z onegdajszemi 
zajściami na giełdzie robotniczej , policya are- 
sztowała wczoraj przed południem anarchistę 
Liebertaga, jako głównego sprawcę tych zajść. 


Prot K 


indemsizacyjne 97*- Renta majowa 101:75. Austryacka 
renta koronowa 49:10, Węgierska renta koronowa 97-45. 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 94:25. 
4°% Listy Banku krajowego ---—. 4',%, Listy Banku 
vd i krajowego 10050. 4%/, Listy Bankn hipotecznego 9445 
Omawiając sprawy hygieny publi- |4',9/, Listy Banku hipotecznego 99 —. 5°% Listy Ban- 


cznej, domaga sie mowca większej czujności | ku hipotecznego 110'--. 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
> 5 g g > J J pinacyjne 98 20. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 


ze strony państwa dla zwalczania tuberkulozy |kq 1898 968. 49) Pork miasta MO. OA 
i wnosi odpowiednie rezolucye. Następnie wy- | Losy tureckie 111 —. Mark? 11722. Ruble 25374. 
stępuje przeciw używaniu chorych do ekspe-| Po zamknięciu: Kredyty 70125, Alpiny 39:60. 
rymentów naukowych. Domaga się lepszej pła- oe Ls bar T WA j s 
cy dla lekarzy asystentów, żąda wydania u-| „gg nafta bezadkck ojne 18'30, spirytus s łabie( 
stawy o nmysłowo chorych, jakoteż zbudowa- i 

nia osobnych zakładów dla zbrodniarzy umy- 

słowo chorych i urządzenia azylów dla pija- Cennik Izby T AA i przemysłowej 
ków. Omawia braki przy transporcie chorych w Krakowie 

i wzywa rząd, ażeby przeprowadził potrzebne x d. 4 marca 1503 r. godzina 1 w poładnie. 


stwa spraw wewnętrznych. i ą 

Pos. Leopold Steiner zarzuca namiestni- 
ctwu Dolnej Austryi brak objektywności w 
wielu decyzyach, dotyczących gminy miasta 
Wiednia, 


i prowd PL pee aresztowała. W niniejszym wypadkn wybranych mnsiałoby być | Będzie on oskarżony o podbarzanie do mordu. 
w policya nazaj blicznej kobiet. W sobotę |od raza co najmniej 32 radnych. Jeżeli więc wy-|19 aresztowanych stanie przed sądem. s reformy. , M Wy Korony 
30-lecie pracy pun ykły jabilensz. Oto | branych zostało tylko dwudziestu, to otwiera się| Paryż, 4 marca. „Patrie“ uderza gwałtownie | Po przemówieniu posła Spincicza zabrał ENG Garebnać -. a, ty. SA 
obchodzono w Wiedniu AT ydy minister han- | kwestya, czy na resztę trzydziesta głosować mo-|na ambasadora austro-węgierskiego, bar. Wol-|głos reprezentant rządn, szef sekcyi K uSy. | Marki niemieckie . . ....... n7 — R D 
trzydzieści lat upłynęło od e RE po raz pierwszy |żna ponownie, czy też rozpisać należy wybory na | kensteina, za to, że nie chciał przedstawić Lou- Przedstawia on nadzwyczajnie błogie skutki Franki papierowe . . . . . +»... 8825 95 76 
dln, Banhans (w A 1872) Pre SER słażby przy | całą Radę miejską na nowo, Partya „strzelnicowa* | betowi Sokołów czeskich. . szczepienia ospy W mieście Wiedniu i w in-| Dwadsiestofrankówki w złocie 19 08 1912 
w Austryi 40 kobiet do Bek i jiczba zatrudnio- | przeciwna jest wogóle nowemu wyborowi, gdyż| Budapeszt, 4 marca. Podczas eksplozyi ga- |nych miastach. Wiedeń od lat 4 jest wolny od ; ll. Listy zastawne. 
telegrafach państwowych. Obecnie 3.000. W gobo- |strach jej opozycyi, któraby ich zdaniem przy na- |zów w kopalniach austro-węg. Tow. kolei pañ- | ospy. Co się tyczy tuberkuliny 1 malaryi, to 6ta Listy zastaw. prom. Banku hipot. 119 — ijl — 
nych w tym dziale kobiet wynosi łag! owych 40 |stępnych wyborach ntrącić mogła listę miejską w | stwowej koło Do man, zostało wielu robotni- rząd stara się wyzyskać wszelkie badania nau- sd o listy zastawne Bankn hipotecz 98 50 99 25 
tę uczciły kobiety wiedeńskie 24% (-letnią* 0 pra- | znpełności tak, że nawet tych kilka strzelnicoweów, | ków zasypanych, przyczem trzy osoby zginęły. |kowe na tem polu. Mowca nie uważa za sto- | 1/0 Listy zastawne Banka kraj m. PERE 
pionierek, które prowadziły „walkę 3 których wybór jest spodziewany, przy ponownych | Resztę uratowano. sowne urządzenie zakładu dla kretynów. Rząd Sak ` l í ajow o 2i 101 Ę 
wa kobiety. „a: Komisya | ogólnych wyborach npaśćby musiało. W każdym N Refi í zajmuje się radykalnem zwalczaniem tej cho- 4°), Listy zast. gal. Tow. kred. riem. aieok, 25 — 86 — 
Trzęsienie ziemi. Z Baku donoszą! trzęsie- | razie jest to za ery autonomicznej miasta Lwowa Banicya ;, owej Reformy”. roby, starając się jak najbardziej zyskać spo-|Ś/o n n»n » » n» »„4l-letnie 9% — 26 —- 
zbadała 18 wsi, nawiedzonych W powieć! + 49 la-| pierwszy wypadek, że nawet połowa (nie mówiąc Berlin, 4 marca. „Reichsanzeiger* ogłasza | strzeżenia naukowe przeciw degeneracyi. noowoow w w. s ir Olomo O 
niem ziemi. Skoustatowano, że zubitych eie 167 |jnż o dwn trzecich) Rady nie wyjdzie z pierwsze- rozporządzenie kanclerza hr. Biilowa, odbiera-| Posel Wielowieyski podnosi, że nie za- I. Obligacye i pożyczki 
dzi, ranionych 18. Zwierząt domowych 28'% kodzo- |go wyboru, prawnicy lwowscy żywo się więc zaj- |rające „Nowej Reformie* debit pocztowy w ce- |razy są przyczyną przykrych stosunków, pa. |4', Galicyjskie obligacye propinaoyjne 9760 98 60 
sztnk. Z 1361 domów rozpadło się 840, o ZAC mą kwestyą: wybór ściślejszy, czy ponowny? sarstwie niemieckiem na przeciąg dwóch lat |nujących w sprawach weterynaryjnych, tylko | 4/e Pożyczka krajowa z r. 1898. , 962% 97 28 
nych jest 271. Z dalszych wsi trzęsienie 0870. W sprawie powyższej zabiera głos „Kuryer|z powodu, że dziennik ten skonfiskowa-|ustawy, a szczególnie ich fałszywa interpreta- SANA "komu aa ka kraj 98 s 100 = 
ło jeszcze 68 miejscowości, ale w stopnia pi Lwowski“ i wyjaśnia, że statut m. Lwowa wealejny został 3 razy, wyrokiem Izby karnej w|cya. Mowca wskaznje na bardzo korzystną w PERAN A a c= % 7 j 3 A 102 75 101 — 
cznym. ką raj od- |nie wymaga, by odrazu za pierwszem głosowaniem | Poznaniu. tym kierunku statystykę, która wykazuje, że |4% MO T LN PG s 
Pojadyn p adaposzta donoszą: wa i Ste- | dwie trzecie części Rady wybrane zostały, poleca ces zarazy zmniejszają się, poczem wywodzi, że W. Losy. 
Uyt sig poło > EE Dle pomiędzy po" 4 lekkie tylko, że po nznaniu za ważne wyborów trzech Sensacyjny pro aa wszystkie kraje cierpią przez istniejącą kon- Losy miasta Krakowa . . « . « . A = M0 =. 
fanem Tiszą A E Owszkym, który otrzyma czwartych części radnych, Rada do nkonstytuowa-| Wiedeń, 4 marca. Dzisiaj rozpoczął się przed |wencyę weterynaryjną z Węgrami. — Mowca v. Akoye. 
cięcie w ko ZN Z pojednali się. © . Rze-|nia ma przystąpić. Rozumie się, że sprawozdanie | tutejszym sądem sensacyjny proces karny prze- wyraża ubolewanie, że sprawy weterynaryjne | Akoye Banku kredytowego we Lwowie — — — — 
Sy wy A a, pon a wyborów rozpocząć się może dopiero po przepro ciw Ernestynie Strumpner aim Ę uż? stoją pod zarządem ministerstwa Spraw zagra- z hipotecznego „ g 540 — 543 — 
ły. Ruch centralny Kolei + ; si o [e okoli- wadzenin wyboru wszystkich radnych, gdyż dopóki | kowa, oskarżonej o zamach T erczy RA żę | cu Które jest zbyt zajęte kwestyami po-| » kola p. zy 4 i Ly rak, E s 
cy Watrzymano. Kilka ET -i x M po- | nie zostało wybranyćh tylu radnych, ile do wyboru ryka Orange, rodem z Krakowa, urzę a a itycznemi, l oświadcza, że byłby za ntworze-| » $ E a oe Jany I | A iT 
niewa a dostała się gą w stanęło w a Po: przypadało, okres wyborczy jeszcze zamknięty być | policyi w Wiedniu. Strumpnerówna żę a- |niem osobnego departamentu dla spraw wete-| ” vi pubiiozae zapisy dł 
dróżni schronili się na TA i o Pitz- |nie może, i aż do skntku wybory ściśleisze zarzą- | wszy Z Krakowa, przy la gp Zan APA rynaryjnych, któryby miał być utworzony w 4'/,,'/, wspólna rosła pa Z AE" 
bnrg i Patterson woda apadi AREON ów. dzone być mnszą. Przynajmniej z ducha nstawy | Orange'a w Baierischer Hof i Je 1 ae nle- | ministerstwie rolnictwa albo handlu. je e J F mE IAF ży, go wa 10 
Według doniesień z okolic dotkniętych wylewa- wynika, że gdyby w bieżącym wypadku i przy ści- |go Z rewolweru. Jako powód, R w a zdra- „Mowca roztrząsa wykonanie ustawy w spra- | 4oj, renta koronowa austrysoka . . ` 38 75 50 ko 
mi, W ostatnich 24 godzinach 93 nd A "a ży- | ślejszem głosowaniu nie zostali jeszcze wybrani | dzoną miłość. Oskarżonej broni adwokat tutej- wie tępienia zarazy nierogacizny, poczem zaj- u, 7 AM węgierska . 97 25 97 75 
cie. Straty materyalne 84 ogrom sób straci in | WSZYSCY radni, głosowanie dalsze ściślejsze zarzą- | szy dr Laudau. y e 3 „| muje się konwencyą weterynaryjną z Niemca- i renta austracka w złocie . . . , 120 65 121 15 
A A Oskarżona nie przyznaje się do winy i|mi, podnosząc, że korzystne skutki tej kon- lo » węgierska w złoccie . , . 120 — 120 50 


dzone być winno. Co do kompletu radnych potrze- 
bnego do ukonstytnowania się Rady, to komplet 
pisnje konkur | gp „znacza nstawa W liczbie 75 radnych, ponie- 
set roczną 1200 waż zaś Z pozostających 50 radnych jeden w cza- 

lo dodatkiem gie wyborów umarł, komplet zatem wymagany przez 


cyi z płacą |nstawę będzie osiągnięty, gdy po ALE" 


jest bez dachu. 


r o 7 sia, 

Konkursy. Magistrat m, Drohobyc, 

na „osadę 2-go lekarza miejskiego >. rog 

dodatkiem sktywalnym 100 K 
ożyźniAnym. 

4 obsadzenia posady rewizor 


790 K i dwoma dodatkami El poli 


AE 10”, rocznej pensyi, rozpisuje p w wyso- | wszystkich wyborów nowych 50 radnych, 26 s | 
(„Gazeta Lwowska“ na 51) dnych wybór przyjmie. 


Specyalny 
Fabryczny 
skład 


Korkowe dywany pod stoły jadalne. 
Korkowe chodniki. 


orkowe dywaniki przed umywalnie. 


L 


wencyi niestety nie zbyt długo trwały. Należy 
się jednak cieszyć, że przynajmniej w osta- 
tnim czasie granice pruskie zostały otwarte 
3 4 w najbliżej położonych okręgach, opolskim i 
Przesilenie w gabinecie węgierskim. |wrocawskim. 7 2 | 

Budapeszt, 4 marca. Utrzymuje się tu stale Następny mowca poseł Daszyński wywo- 
pogłoska o dymisyi ministra handlu Hegediisa. ' dzi, że w Anstryi tradycye urzędników pocho- 


INOLEUM | CERAT 


twierdzi, że H. Orange Sam rozmyślnie strzelił 
do siebie, aby się zranić i spowodować jej u- 
więzienie. 


Z a hw) 
Pray grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 
OODODOOOOOOOOOOCOCOOOOOO Ceratowe serwety ceraty gładkie 
Kraków, gobelinowe do obijania mebli, cara- 


towe iartuszki dla pań i dzieci, prz 
Szewska 1 ścieradła gumowe i t. a y 


e aka "i 4 


Nr 53. 


Podziękowanie. 


Chcąc się podzielić swem szczęściem 
z cierpiącymi, oznajmiam, iż byłam cięż- 
ko chora na skrzep w nodze i drugą 
dolegliwość w krzyżach, ischias zwaną, 
a kilku lekarzy przepowiadało mi, że 
cierpień tych mogę się pozbyć dopiero 
po kilku miesiącach. Przez Wgo Pana 
Dra Pawła Radeckiego jednak zosta- 
łam wyleczoną prawie cudownie z tych 
cierpień w dziewięciu dniach. tak, że 
mogę się podjąć cięźkiej pracy. 

Powodowana uczuciem wdzięczności, 
składam za to WPanu Dr. Radeckiemu 
serdeczne publiczne podziękowanie. 

Katarzyna Tomczyk. 


Notarynsz w Starym Samborze 


poszukuje natychmiast 673 1 3 


SUBSTYTUTA. 
Sprzedam fortepian życi” zz: 


nesem*, za 75 
złr. — Wiadomość u stroiciela Raba, 
Kraków, ul. Gołębia Nr. 14. 669 1 3 


Wypożyczamy 
12 lub 6 pism pojedynczych po- 
dług wyboru 


w tygodniu po wyjściu kwartalnie 
w 2gim 15 kor. względnie 9 kor. 
g geimAl z U: 
N2YMISE $ 2 
m ótym Toy » 4 ” 

od 6go do 13go tygodnia 6 kor. wzglę- 


dnie 4 kor. kwartalnie, od 13go tygodnia 
począwszy, 12 pism kor. 1:20 miesięcznie. 

Od 8go tygodnia począwszy, wysyłamy 
też te pisma abonentom zamiejsoowym (pi- 
sma pozostają własnością abonenta) 12 pism 
20 koron, 6 pism 14 koron kwartalnie. 1 

Abonament pism peryodycznych z |-szej 
i z 2-giej ręki, po cenie zniżonej (abouament 
taki naieży jednak zamówić na tydzień przed 
rozpoczęciem kwartału). 

Zwykle prenumeraty na wszystkie dzienniki 
i czasopisma wykonywamy zawsze sumiennie 
i dokładnie. 

Na żądanie cenniki i dokładne wyjasnienia. 


Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń 
1. Hopcasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, plac Maryacki 1. 2. 


Koncypient adwokacki 
obeznany także dokładnie z czynno- 
ściami bankowemi, poszukuje odpo- 
wiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
A. D. 674 przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy.“ 674 1 10 


MĘZCZYZNA 


na stanowisku rządowem, urzędnik, 
pragnie zawrzeć znajomość w celu 
matrymonialnym lub towarzyskim 
z panną lub wdową przystojną. — 

Listy nieanonimowe przyjmuje do 


-8 marca pod adres.: „Konstantin“ 


poste rest. Kraków gł. poczta. 676 1 2 


a u p. 
P. T. właścicielom ogrodów 
polecam się do robót warzyw.-sadown., 
racyonal. cięcia karłów owoc., rysów. 
planów i zakład. ogrodów. Świadectwa 
z kilkunastol. praktyki w kraju i zagran. 
tudzież z instytutu pomul. w Proszkowie. 

Warunki skromne. K. Czerwiński, 
675 18 Kraków. ul. Topolowa 8a. 


| 


Obwieszczenie. 

Celem dokonania rekonstrukcyi ko- 
ścioła w Starym Wiśniczu w drodze 
przedsiębiorstwa ogłasza się niniej- 
szem konkurs, z terminem do wno- 
szenia ofert pisemnie lub ustnie — 
do dnia 25-go marca bież. r. Plan 
i kosztorys są do przejrzenia w kan- 
celaryi Urzędu parafialnego w Sta- 
rym Wiśniczu, gdzie również oferty 

wnosić należy. 672 12 
zarządcy dóbr ziemskich, 


POSADY kontrolora lub kasyera e- 


konomicznego poszukuje. — Wieku średniego, 
bezdzietny, pierwszorzędne referencye udowo- 
dnią skuteczną i uczciwą działalność fachową. 


425 29 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach. 


„VICTORIA“ 


w Krakowie, ul. Floryańska 39, 
obok domu Matejki, 
poleca WW. Paniom najmodniejszy 
fason francuskich gorsetów. 


Dla młodych Panienek wyrabiam również 
hygieniczne gorseciki. 407 12 12 


Ceny bardzo przystępne. === 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
wanie gabinetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
foteln i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko- 
ron. Wiadomość w Administracyi „No- 

wej Reformy*. 620 17 


"BROWAR PAROWY 
J. A. Johna Sprów w Krakowie 


przy ml. Lubicz 15/17, tel. 53, 
poleca znane Piwa swoje, jak: Piwo 


z dobroci Eksportowe, 
Mareowe, Leżak i Bok. 

Piwo w beczkach wydaje się wprost z piwnie 
sztucznie chłodzonych, w butelkach zaś w na- 
szym składzie przy uł, Floryańskiej Nr. 38. 

368 7 26 


NOWA KHFUKRMA. 


Sroda, 5 Marca 19027 


Wyłączny skład €5 65 © 
LINOLEUM 


tryesteńskiego 


Reima i 


ma 
>; o 
49 
Największy 
wybór 
Przedściółek i Ghodników 


z Linoleum, Ceraty i kokosowe. 


69 Linoleum do wyścielania całych pokoi. © 


Rynek 37, KRAKÓW, linia A-B, 
poleca najtaniej na 


WIELKANOCNE 


Spóika 


w różnych kolorach 
i rozmiarach | 
na 

meble. 


kokosowe, żelazne i szczotkowe. 
Ceraty na stoły odpasowane. 
Płachty nieprzemakalne. Płaszcze gumowe. 


polski Katalog Nasion o 216 stronach 


i 500 ilustracyach, wyszedł właśnie z druku 
i wysyła się go na żądanie darmo i opłatnie. 


Edmund Mauthner 


0. i k. Nadworny Skład Nasion 
BUDAPESZT, UL. ROTTENBILLERA L. 33. 


663 2 24 


Kalosze rosyjskie i amerykańkie. © 
sezonowa, PR 


Apteka samoistha do sprzedania z LEKCYJ 


wydzierżawienia. Zgłoszenia przyjmuje: | 2100 8 0 Marya Dumatre 
H. Nowak, aptekarz, Gorlice, «22 4 10 w Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p. 


języka niemieckiego i 
francuskiego udziela 


Telefon Nr. 482. 


Kawiarnię moją, istniejącą od r. 1882, zaopatrzyłem 
obecnie w nowe bilardy konstrukcyj amerykańskiej i w ten 


sposób uczyniłem zadosyć dawno odczuwanym ży- 
czeniom lubowników gry w bilard. Bogato w dzien- 
niki i tygodniki zaopatrzona czytelnia, wyborna 
kawa i herbata, tudzież napoje pierwszorzędnej ja- 
kości zadowolić muszą najwybredniejsze wymagania. 

Poleca się względom Szanownej Publiczności 


650 2 3 Jan Kijak. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 


wV YCIA G Z, ROGEKRE.ZANKYDU JA ZDE 


ważnego od dnia 15 stycznia 1902 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


ODJAZD Z KRAKOWA i z Podgórza: 


5.22 r. poc, osobowy Nr. 33 z Krakowa | 
5.85 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
DAZ *E sł A przystanku | 


do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowic i Suchy; w Oswięcimie do Wie- 
dnia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podgórzu- 
PŁ. do Snchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Hnsiatyna, Nowego Sącza; 
w Rzeszowie do Jasła, Nowego Zagórza, 
Stryja. Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
Ruskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do 
Chyrowa; we Lwowie do Ickan, Stryja; w 


6,40 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
BAT, EA —w.1 82) iBodgórza Pr 


PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza: 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy- 
czyniec i Stryja; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, Bełzca; w Przemy- 
ślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 
Tarnowie od Stróż, 


4.26 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PŁ, 
4.40 2 A " w „w „ Krakowa | 


Przemyśla (przez Chyrów, Ń. Zagórz, N. Sącz, 
Suchę), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa ; w Zagórzanach od Gorlic. 


6.18 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) z 
6:20" 4 a SŁ. "EJ „  Płasz, 
6.45 > „ „ 34 do Krakowa j 


8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 , 5 > n „ Z Podgórza PŁ. 


8.28 rano poc. mięsz. Nr 1633 z Krakowa 
8,46 „  „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa 
DIE JM nisz” przyst. | 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa y 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 18 z Krakowa | 
IE rw; „ Z Podgórza PŁ. 


n n 


1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa t 
APE ” „ 2 Podgórza PŁ J 


1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


| 


3.07 po poł. poc. osob. 35 z Krakowa 
8.207, 4. 
MUFAJE przyst. 


n n n n 


6,15 wieczór poc. osob. Nr. 19, z Krakowa 


6.25 e > "e y Z Eodgorza PL f 
7.83 wiecz. poc, osob. 37 z Krakowa 

1.45 „ _ „ osob. 1016 z Podgórza PŁ, 

7.55 , p. > E A przyst. 


8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa ` 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa | 


| 


z Podgórza Pł. | 


mę: wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 


n n n n n 


9.40 wieczór poo. miesz. 463 z Krakowa 
9.51 - „ 08 


n n 


10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.01 $ A, » n» Z Podgórza P. 


Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich do 
Gtzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 
i Kijowa. 

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy; w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i w kierunku ku Przeworsku przez 
Rozwadów; w Przeworsku do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Mnnkacsa, do Rawy ruskiej; w Krasnem 
do Brodów. 

do Husiatyna (przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 
górz) ma połączenia w Kałwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar- 
donia, w Chabówce do Zakopanego, w N. Są- 
czn do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do 
Gorlic, w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc 
i Pesztn, z Krak. do Wieliczki (Pod.-Pł. 8'48 r.) 


do Kocmyrzowa. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Orłowa 1 Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N. Zagórza, Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Ickan, Bukaresztn i Kon- 
stancyi; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa. 

do Wieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
szowie do Oświęcima. 

do Kocmyrzowa. 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna; w Rze- 
szowie do Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; w Ja- 
rosławin do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemy- 
ślu do Mezó-Laborcz, Koszyci Budapesztn; we 
Lwowie do Podwołoczysk, Ickun, Bukaresztu, 
Konstancji. 


| de Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 
„ osob. 1034 z Podgórza PŁ. | 


do Sierszy Wodnej, Wadowic i Suchy; w O- 
święcimie do Wiednia. 


do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod- 
górzu - Płaszowie do Suchy, w Stróżach do 
Nowego Sącza. 

do Przemyśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, 
Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado- 
wie; w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Za- 
górzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu. 

do Kocmyrzowa. 

do lckan, ma połączenie w Przemyśln do Chy- 
rowai N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztn, 
Konstancyi, a ztąd okrętem we czwartki i 
niedziele do Konstantynopola. 

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Czerniowiec, Stryja, Ławocznego, Munkacsa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarno- 
polu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa. 


\ i 
z Podgórza Pł. j 10 Wieliczki. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów. w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Ławocznego, Rawy 
ruskiej, Bełzca i Janowa, w Tarnopeln do 
Stryja i Kopyczyniec. o 


11.10 wnocy poo. osob. Nr. 26 z Krakowa | 
i251 8 RE „1026 z Podgórza-Płasz. > do Suchy. 
11.32  _ A e D 4 = przyst. J 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). 


6.40 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 in a PM Krakowa | 


a» 


7.17 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. U 
7.30 , ~ „ew, » A Krakowa f 


ickan ma połączenie w Ickanach od Konstan- 
tynopola (okrętem w środy i niedziele do Kon- 
stancyi), Konstancyi, Bukaresztn; we Lwo- 
wie od Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa ; z Kocmyrzowa. 


7.46 rano poc. osob. 1015 do Podgórza przyst. 
UED5_ a 2 A Płasz. 
BIOPĄ TE EZ 


” » 


” 
26 „ Krakowa 


|z 
| 


8.33 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 , > „ (w «a «wKrakowa 


10.18 p. poł. poc. osob. 1088 do Podgórza prz. | z 
10.20  , ý » GI. „  Płasz. 

10.36  , P w 36 „Krakowa | 
11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.| „ 
IRo „ , R „on w KFAKOWANAWI 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa ;z 


1.18 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
1.80 „ , n Gada va h ë y Krakowa | 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa | 


z 
4.27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza ee 
Adaa ham n W ży „ Płasz. 
440,0 .„0 „AJ .„ 82% 4 Krakowa 


6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza. PŁ. 
6.245 3 ù " » n»n „ Krakowa | 


6.35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-Pł | 
6:50 , ea + e aep kowa T 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa ; z 


8.42 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst. | z 
9.00 , z F - Płasz, | 


9.13 ,„ = ” 38 ” Krakowa 


9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.38 A a m n „ Krakuwu 


E a Sa meg A A) Mm wim ë E || mma 


Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od Wa- 
dowie. 


Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztn i Ickan, 
Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego w Tar- 
nowie od Nowego Sącza. 


GGwięcima, ma połączenie w Oświęcimie od 


Wrocławia, Wiednia; w Spytkowicach vd 
Suchy, Wadowic i Sierszy- Wodnej. 


Wieliczki. 


Koemyrzowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 


od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasia; w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia: w Tar- 
nowie od Orłowa. 


ze Lwowa, ma połączenie we l+wowie od Tarno- 


pola, Ickan, Bndapesztn, Munkacsa, Ławo- 
cznego i Stryja, od Bełzca, Janowa; w Prze- 
myślu od Chyrowa, w Tarnowie od Orłowa 


Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz 
Snuchę; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu; 
Koszyc i Mezó-Laborcz, w Zagórzanach z Gor" 
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w CH8- 
bówce od Zakopanego; w Suchy od Zwa gf 
nia, Zywca i Dziedzic; w Kalwaryi od Be" 
ska i Wadowic. 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 0d Bro- 
dów; we Lwowie od Ickan, Budapesztu, z 5 
kacsa, Ławocznego i Stryja, Janowa, TI 
ruskiej; w Przemyślu od N. Zagórza Í Cy- 
rowa; w Tarnowie od Orłowa. 


Wieliczki. 


Koomyrzowa. 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wrocławia i Wiednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszy- Wodnej; w Ska- 
winie od Bielska i Wadowic. 


Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa: w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; W Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i ickan, Ławoczu. 
i Stryja; od Janowa; w Przemyślu od Chy- 
rowa: w Jarosławiu od Sokala i Rawy Tusk. 
Bełzca; w Rzeszowie od Jasła; w Debicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa, Chyrowa, Nowego 
Zagórza i Jasła. 


Rządca 


Rutynowany dyetaryusz, 


posiadający chlubne świadectwa z kil- 
kunastoletniej praktyki sądowej, biegły 
w rachunkach. z szybkiem i wyrobio- 
nem pisinem, poszukuje miejsca. Adres: 
L. K., Kraków, ulica Grzegórzki 
Nr. 6, Nr. drzwi 13. 656 2 0 


Wacław Głowągki 


JUBILER 
Kraków, Rynek L. 20 


Lrzyjmuje 642 25 


wszelkie zamówienia 


i naprawy, 
które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowańszych 


_ Wielki wybór 
Pierścionków Zsaręczynowych 


w rozmaitych cenach. 


DO BIURA FIRMY 


AUSSENBERG £ NACHTLICHT 


w Krakowie, ul. Bracka 10, 
potrzebny jest pomocnik włada- 
jący Płynuie językiem polskim w słowie 

i piśmie. 655 3 8 


Potrzebny jęst sluar na Litwa, 


obeznany z turbinami i z wyrobem 
masy drzewnej, Wymagane są dobre 
świadectwa. Należy się zgłaszać listo- 
wnie do Fabryki T. Sokolni- 
ckiego w OQlkienikach, Wi- 
leńska Gubernia. 667 2 8 


wyrabia inżynier 272 18 52 | 
- Gelbhaus, 
przez władzę ant, i zaprz. rzecznik pat., 


w Wtedniu, L, Graben 29 a. 
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K. Zieliński, 


mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 


Poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Grafofony „Columbia“ 
od 70 Kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., Wałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
Z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 
nych artystów. 

Wszelkie reperacye oraz zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacj! P. T. Okalistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin. 

Zamówienia lub reperacye z prowincyż 
odwrotna pocztą. 

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 19 0 


Drukarni L. K. Górski. 


